
W i e U  S ł o w y

P o p u l a r n y  a i . e n n i K  i l u s t r o w a n y  
Wychodzi wo Lwo J l a  k aid ago  a a la  popołminlin

Hr. 7016 . Bott XXIV.

15 gr.
S r pda 12. lis to p a d a  1924.

C e n a  Za e g z e m p la r z  w e  
L, w o  w ie  i w  c a ły  m  n .  a j u

Na prow incjonalnych dw orcach -calsj iw y*'! 1 3  W
PrenuTisrata m.asięczna wa . . .  Z i 3 ‘2J
Prenumarata mm. z prze?, paczł. . . .  Zł. 3*21 
Prenumerata miesięczna zagranicą. . . . j Zł. 5‘ — 
A d r e s :  „W bK  Nawy", l w 5w, ul. S T o ł a  I. 4. (dam 
własny). — Kanta pactt. K n / Jtzjz. N ff l43.354 . — 
le is .on  Redakcji l Administracji Nr. 13. j p  &

ZnowU banda (dywersyjna!
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g o sp o d a r k a  g r o sz e m  p u b lic z n y m .
PODWYŻKA DLA EMERYTÓW

W arszaw a. (Pat) Rada ministrów na po­
siedzeniu w  dniu 10 bm. powzięła następują­
cą uchwałę w  sprawie mnożnej dla em ery­
tów . W szystkim  osobom, pobierającym zao­
patrzenia ze skarbu państwa, mepodlegające 
przerachowaniu, na zasadach postanowień u- 
staw y emerytalnej z 11. grudnia 1923, a mia­
nowicie rencistom kolejowym , inwalidom w o  

■ jennym, weteranom  powstań narodowych, 
w zgl. pozostałym  po nich wdowom , pobierają 
cym  dary z łaski, podw yższa się począw szy  
od Ł  listopada zaopatrzenia o 7 proc. od za­
opatrzeń, przyznanych w e wrześniu br. oso­
bom zaś którym zaopatrzenia nieprzerachowa 
no, lecz których zaopatrzenia podlegają prze 
rachowaniu przyznaje się zaopatrzenia w  do­
tychczasow ej w ysokości jako zaliczki a oso­
bom, którym przerachowano już zaopatrzenia 
na zasadach w yżej wymienionej ustawy, 
w zgl. zaopatrzenia przyznano w  punktach, 
należy obliczać zaopatrzenia od 1. listopada 
1924, w edług mnożnej 0‘41.

OSZCZĘDNOŚCI W  WOJSKD
W arszaw a. (a W ) Min. srraw  wojsko­

w ych poleciło od 15 bm. 10 prc. mąki żytniej 
w  ctilebie w ojskow ym  zastąpić miazgą ziem­
niaczaną. Pozw oli to w ciągu roku oszczę­
dzić 751 w agonów  mąki.

OSOBLIWE ZJAWISKO.
W ieaeń. (AW) „N. Fr. P resse“ donosi z 

Londynu, że tuż obok wielkiego pałacu Win- 
der w ytrysło  silne źródło gorące, które bije 
od 4 dni. P ierw szy  w ytrysk  źródła był tak 
wielki, że wskutek: bezradności robotników o 
mało me doszło do zalewu.

P o l^w n a  eluplozja granaliu.
Trupy trzech chłopców? rozerwane wybuchem.

(O pis wąwn^trz num eru)
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Ostatnie wystąpileme i przemówienie pre­

miera Grabskiego świadCzy, że- w y r a ja  **8 
on coraz bardziej na babdlaa sprytnego poli­
tyka. Premcer Grabski, odraiainy całkowicie, 
pracy nad uzdirawfeiniiiejtn naszych finansów ,
0  p o lity k ę  r a f  w iete  się tro sz c z y ł i —  są- 
dlząc z j.ejgo o b ecn y ch  p rze m ó w ień  —  poGty?-, 
Ika mjmiuj-e w  jeigo dteialtalności mileji^c£, drtr- 
gorzędne,. Jeśli w ięc  tor p iszem y  o w y ro b ie -  
n.iu po litycznem , to  nie w  tern znaczen iu , ja ­
ko b y  preim jer Grabski; za c z ą ł s ię  w ięcej z a j­
m o w ać zagadn ien iam i poilitiyczncmi, f e  ra c z e j 
w  tyim sernsie, że  zd ó b y ł so b ie  p ew ie n  zasó b  
tak tycr/jnydi w iadbm ości w  zak u esjc  posto i- 
'potwania a  S ejm em , 'k tó ra , d'o itłedfewąa dość  
a b s tra k c y jn e ,Ł' za cz y n a  nab ie rać  fa rm  z rę c z ­
niej g ry  po litycznej. --  -  ■ - - -

Wsikazalilśimy oiiegdaj, ż© zażądanie ed 
Sejmu glosowania po odezwaniu silę -posła 
Głajbińislkiieigot, była posiuinillęciem bairdizia zręcz 
nicjm, jhitlćfe przyczyniło się nieco «Jo o czy sz­
czenia atmosfery iseijmęw^a i ukazało zarys 
pewnej, bairdlzoi jeszc^ę wątpliwej. 1 niednniiej 
jjodiniatk! m oże iniaiwteit móżUwefi' wiilęfczaś-cł. 
W  każdym raiz-je glosowa-nde to chwilowo' 
mtati\y®o ąytiuiaictfe premierowi! (Graibhkićlrnu'
1 Rozwidliło mu Kv sposób zupełnie mefraso- 
biiwy, łagodny, .pcigoćlniy a naiw-et dóWcilpmy 
przem awiać o  i naddbńio&fejsziyjdi sajgadłiie- 
mlaich nais^ega żjyció gaspadair czego.

Z punktu widz-ema poiitykii w  przem ówie­
niu preimjeira Grabsikego jeden zw łaszcza g* 
sfjęp zatsSuiguiśe na Sipecjałnigi uwagę : ten,, któ­
ry iciazyy-iiścile odbił s ię  najgłlówmńejszjem e- 
chem w  Sejmie i w  opinii caitolgo kraju. Jest

to u s tęp , w  k tó rym i premu-er mówili 0 e g z e k u ­
cji p o d a tk ó w  i zaipowiledlzialł, że  wi ra z ie  z a ­
leg ło śc i d w ó c h  ra t  z  wi-eilkiidh, m a ją tk ó w  I f a ­
b ry k  r z ą d  0be||miie w  sw e posiadam;© p ro p o r­
c jonalną  iłolsć g run tu , a  w zg lęd n ie  oidnośn.e 
da fabrylk w y p u śc i p ro p o rc jo n a ln y  Mość a k ­
cji na rz e c z  sk a rb u . T c  zapow iedz i1 w y w o ła ły  
,na praiw.icy o b ja w y  nteizadowtoileniila.

Z p ra w ic y  p ad ł o k rz y k  : boisz,ew izm . —  
C h rze śc ijań sk a  -  dem okracja , -Która ro b i z 
-p. W ł. G ra b  kfeigo' b o & e w ik a ,  to  je s t naipraw  
dlę bum ,orys cyka. A te m oże ,p, G rab sk i b y ł 
bairdlzc wldfzięcaniy za  te n  ep ite t, bo  p rzec ież  
m a te ra z  n to ty feo  w  sam y m  ~ p ro jekc ie , a le  
i wi odgłos,Tet, jalkl 'wtywołiał znakom itą! b ro ń  
p rzed ' leiwicą. W sizak możei m ów ić, ż e  rob ią  
już zeń  boEszewflkia, w ię c  c z e g o  Jeszcze molże 
żądląc adl ni,ego -lewica !

PosuniTięciia p . G rab sk ieg o  w y d a je  się

s j f e l p lm  i siu-rawfeidJfwejii, Jąfill s ię  zwiatźy, 
mio.t)y)Wi- jaldie poidall', a  z w ła s z c z a  z a s tr a s z a ­
jącą  b ie rn o ść  n a sz y c h  ^biyjwałell w  o p łaca­
niu podaitlkw. Pr-emjeir: G ra b sk i p o w o ła ł się 
z re sz tą  n a  -swojia -uspraiwłedkilwienie- na, w z o ry  
o b a , z w ła sz c z a  n a  p lan  D a v e sa  i .n za tad n ił ja k  
m ógł, najfep-ilej) -s-wój p ro jek t. Tui jedluak cho - 
dżi o  je g o  fcomsekiwejrujće -polityczne- A  te  ,nie 
są  m ałe . P .  G rab sk i w  te n  sp o só b  w  opinji 
pubbeznea o c z y ś c i  * się  z  zarzufiu, ja k o b y  
slfcrzogt in te re só w  gąellfewgo kaip-itaitmi i jego 
s p ra w y  m iał -g łów no  n a  ck u , a  ró w n o c ze śn ie  

' zd o b y ł solbfel w ie lk ą  popuiiarnoiść na lew icy , 
j z w ła sz c z a  w ś ró d  „W y zw ó l em-'af‘. - N a tej u - 
miletjętnoiścJ dbgodtzen;la ym y-słkiim i p o leg a  

| w (iaśn!e  pjoktyka Jieahbm u ty  k o  n ie  p-oitrari 
■dcgoidlziiić ipr-emjer G ra b sk i1, a  mamoiwilcie w ie  
ezmilet poS ępnem n -i- - z ig ry z lw e m u  p o s ło w i 
W ito s o w i A le  p rzy f refknusttraikcj! ®abroi8m.i 
znajldlzie snę molżję i d ó  te g o  -olkiaizija. a  w teidy 
w szy iscy  bęicllą zaldlawoHenił 1 b ę a z ie  <lbfbnzei.

IT’ a>̂ al 9V 9  $&&&'*& J,tss? a kH ‘J a
(Zdarzei e prawdziwe z żvci )

I . Egzamin oficerski a,rmji ansfrjaickiej w  j-es:ien: 
toku 1897 — obszei-na sala koszarowa, w  której 
-ki]kudzi-es'ęc'<u kandydatów — ochotników łamie 
sobie głowy nad tern, jak w psem nem  zadaniu 
z- taktyki wo'cnnej iiraieścić wszystk m mądre1 
maksymy i zaisady str-atogiczne -w'pajane nam w 
ciągu całe-go czasu służby jednoroczne! to 7-02 
irogiego ka,p tana Hartwiga, znakom tość strate­
giczną w sżtglbie au-jtrjaicki.Ti.

W  pierwszej ławie posadzono młodego chło­
paka, odbywającego śwSożó poi maturze służbę

koipit egzaminowego bez szwamcu, gdyz dowócfcal 
szkoły, H artw :g, nie znosił go za to, że  w odpo­
wiedz ach sw och  w ykazyw ał za dużo sarno- 
dzLclnoścf i n:-e- umiał poddawać się podi „znane 
i ccnbn.e" szablony strateg czne pana kapha- 
nai. T o  /'Jeż ogólne prze-ko-nćfiiie', tak kolegów iak 
i oF-c-e-rów - wyktadSwdów było-, że ten młody 
człowiek egzamin nią zda ? o-czywścić rok djr-u- 
g;i odshigiwać będziid^yJSJIiSr* WJ

Pamiętam, że to zadanie klauzmalnc było ja­
koby 'żyw cem  s to p o w a n e , z sytuacji strategicz--

jednoroczn aka1 -  ocho'tn-lka:. Ten z całej groma*- n-ej pod, Ko-nsi'lanty aowe-m, kló'rą ■ ? nałem na- pa­
dy ;kolegów miał najmniej'-szains pirZejśd-!ai' Rub -  mtęć. jak zresztą wszelkre plany Ir to w, czyta-

SVEN ELYFSTAD
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(Ciąg dabży)

R O ZD Z IA Ł  LIJ

—  M ają tek  tieai postadlalf piain, —  rzek łem , 
—  a lb o  m ówiląc ściślej, sądlzif .pan, ż e  go p o ­
trafi zdtoibyć. Roizpcrządlzał paui ulbezp te cz c ­
ićjato n a  żyiciei w  fawiocilct t r z y s ta  ty s ię c y  
koiron- —

— B at «na V
—  iNle, isiwrojcim w łasn em

—  D laczegóż  yiięc baaxm- m ia łby  u m rz e ć ?
— Parni rflę cih.C£i z-ic-zumieć, —  rzekłem,, 

.— nie wildlzę, że pan p-rz-ecziuiw-a związek  
W p-ańislciclh oczach widać wzrastającą t-rwo 
gę- Pan, wiedlzilał, że orwei -trz,ysit,a tyisśęcy ko1- 
v»n otriziyma w  raiziia pańskiej śmierci pańska; 

sraJcabieircziymi,, a  w ięc pań Ika żcmia.. Umie­
rać part inde 'Cibcial, ale ouciai pań mieć pie- 
ni?ldże. Ohodlziło Wilęe o jtbi, aby ktoś za  pana 
umarł. Wtedly, to  lżona pańsika ziańnftieire,sowala 
się -Marktnn F-rusom. Nie wiem, c z y  w  ow ym  
czasie sjx)tylkał ;s3ę !P&m p-ofcryjomo z swoją  
żoną, ale w  ikażdtym .raizia ;pe\\ne jest, że  
szpieigawaił ją ,paini pmzy kalade-j sipe^sóbności* 
Byill pan jeszcze cią®.le bceigraniceniie zak o-

cliam y, a  m em w .fśó łhpańska 'dó mażLAyydh 
ry w a li bylai nrieuigasBopia. M^idział ,pain, że; 
mńędfetyi pańdką -żoną a  m-lódlym eztow ickiam - 
na-wibz-uje się  stosmindk m iło sny  i pow iedz ia ł 
Parni, sab-ia w  rozgoiryczeniu i: Jcdń-a ży-cici
-todlziciie -przyda m i isięą w ezm ę' to-. Nie wiieiri, 
cz y  ipaini cz y  te ż  -paiftokai -żona odk ry liśc ie  pc- 
wnię ip-oidobtoń-stnyioi miiędlz-yi r-amenr a  M ark iem  
-Brusem,, tę- sa m ą  poist-aiwię, te  samie o-czy,, ro 
s-arr.w n łt& eróe, a przedhhYśzlylsikiemj tlen sam  
pólniocny t;yp b'tóinidb-na-. B a rd z o  możltw-e,, że 
aćikryiai tol m a jijfe w  <pan3 M rrotia, umne ona 
dlokiadlnio z-aicibserwow^ć z e w n ę trz n y  y>-y- 
gląjd! liuidlzi. M e  tw ierdzę,' silanirw-czp, żo  n ie  
oma 'wipadr.-ai n a  to. a b y  'to po-dlobfeńatlwo wy^- 
kiarzi^śtaić d b  te g a  -strasznego  m ordeirstw a. 

PoOhy"!:':im s-ję nadl stc-łem.
— Byi:iby;ni bairdfea raid, gdij-ibym mógł 

dow.iedlztojć, — powiedz/atom, — poci ja­
kim, (pokerem ziwalbl ga pan w  swoje sxlcl. 
Jak pan inaizM'a‘,1 owe jelkisiperyinnenty! ? Hypnc- 
ryczno - cjhmurngficzriis f ' T-ćansp^ta-cją mu- 
dkiułłóW poidłu® w zoru ameryka-ństkego ?

—  Silu/dham ty lk o , — o d p arł-  -  F J b ś y

-ttcąptryrni.im.iów. Molże pir.zisczuiwiała, że  w  
siowiaclh ty a h  k ry fe  się  gięihszy sens, a  muć-e 
już wióv\'czia3 adaziufei ,no\uy p o d z iw  -dla pań  

JSśiGj ew ergji ii -c’ła  pańslkiej oclws,gi. -Mc®ę pa­
na1 'ziaperwm.fć,, .że; tyłkol w  t-en, spcuób  m aże  ją  
m ę ż c z y z n a  izdóbyć. O bctlę tne  jej jeist, c z y  od  
walgai ótasiprymii© izie izISyich -czy dobryicib p o b u - 
dek. Poidizłwća tiyliko '-eincjrigic-zineg-o ? zucL-wa- 

.łegię-l męiżicEiyiżfire. C z y  apaw iedlzieć ipanu je - 
i szcziel o ostatnildr cn iad f- b ied n eg o  ba.ro,n a  ?

—  Nie slyiszi-ąiłpim) jęisjzęiżc doifycihiczas o: 
t-e,m, —  nzefcł d r. Girawenlhag. G los jeiga s-iał

'.■sję diziwnię łagoidhy
Sieidkiait n iertadhom y -na sw o jem  k rześ le  

i AYipa-tinyiwaif s-śę w  izłoty p a s e k  m  dlywanie- 
W  jego  miartwioci-iej bytlloi c a ś  igrożnegoi, d-Iaite- 
gni staratłeim silę dbs-eirworwać go, ntouistaunie. 

'Cofiną.f sw o ją  rę k ę  zie stołu p a lc ó w  >ngo nie 
1 mcigiem -diogrzeć...

—  SpaiOi-aił s ię  ipain iz M-airtk-iem Fm -sem , —■ 
j c.bjginąif-em dailte/j —  i nam ów-łł go  pan, aiby po  
;w.'-erzyi s ’!ę ipańsC-ifetou eikspe.rymentow'e- Moiże 
dom  :>e;szuj} p a n  dia tego- trashię hyp n o zy , a b y  
cajiafć uiozyniĆ piraMlcłapOclołjniejszą- I zap'fac:ł

pain sk o ń c z y  śniofe bajoczkę , o,da»w:tero panu. 'm u  jppń;;-powicie;, jlak s-,'!ę'zwykUó p ła c ić
-— J-esteim pnz.dkoinąn.y, że  p t ni M e re ta  

nie zgadlzała- się poc;zą,tKowo na ipańnki d§a- 
beńsikiii plam. A -nawet,, g d y b y  tak  b y ło , nie 
zmmiiąisiziyłioby me/go ipodlziwui dł',a niej. Ale 
wiyolbralżam sobie, ż e  w  czasie  p ew n e g o  sp o ł-  
k an ia1 pow;k(dfłifał pan- (dó niłeg ; P o tn ilebo - 
wałbytnr te g o  cz łow tekas 'k tó ry  cię ia k  u-w-iel- 
bfei Z ech ce  z a p ew n e  z a ro b ić  itrochlę płlćnię- 
dlzy, iLtop-rawdlaż ?  M ogę go  u ży ć  d c  sw óidh

ra c -
dijuim. A/Łlodfjein dc b y ł  nalewane,mi,o igłupi, że 
K ił s ię  pa,uui p rz e k o n a ć  o  m e ś ly ć h a n e m  z n a  
czenilut eksperyimeinwu d la  nduki.

(C- cf. rr.)
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nych v/ Trylogji. Z zam ilow arre* szk cow alen 
so-b.e w  g mnazjum ite przep:ękne op 'jy  i na iX>d- 
staw ie tego planu prowadź Iśm y następnie na­
miętne dysputy z imienni ..suraltegam;" naszej 
k lasy —

Wedle oHowtgziijących formułek. kapFana 
Hartwyga r  .Jeżato w tera zadań u przeprowadzić 
szeroko zakrojone przesuń ęeia strategiczne wy­
suniętej kawalerii daleko poza staw y i* sjnotale. 
douczyć oddaną jej do dyspozycji artyle- 
iję  — a o-Jdz uly p;echofy  Rrnłfiścić w m Sternie 
wyszukanj'ch punktach cak, by mogły się w za­
jemnie wspierać w akcji! tp.

W idzałem  na sak naokoło ntne, jak ń.n kol >  
dzy zapisy wali arkusz pe arkuszu wytworami 
sw och  myśl: — rysowali mozolne duże szk ce, 
nakładając je koloi o  ve«łi oiowkamr ■— p o , czas 
gdy u mnie po dwóch godzinach paęver byt je­
szcze czysty, Życzliwy m ciicer, będący na n- 
w igilacj, widząc maj} bezradność, podchodzi 
do mnie z współczuciem a dowiedziawszy sręt że 
ow e wykładane przez Hartw iga arkana sztuk' 
strateg cznej nie trafiają mi fi c st nic do przeiko- 
kotnasra, powiada z uśmiechem: „napisz Pan tak 
poplbstu, wedle zdrowego cldcpsk ego rozumu — 
aby pw/eckż zadanie o<Mać“. — ,,A skoro tak, to 
I dobrze" — myślę sobie i w ostatnim kw a­
d ran se  nagiy zmokłem trochę nfckrawatycznPe w 
języku n emieckim, potrzebne rozkazy, godziny 
wykonania ’td. a do tego szkic nfloety i jasny' do­
łączyłem. Pam iętałem  dobrze,- to  Jarem a pud 
Konstantynowem ani fednego jeźdźca do bitw y 
poza groblę n e w ysłał — wszystko z tej stromy 
przeszkody ulokował. N astępne umieściłem w 
centrum  obrony ukryiae jedyne 4 armatki, jakie 
miałem do d/sipozyic.i na w prost wylotu drogi, 
b egnącej rrrędzy dwoma stawami, tak, by do­
piero w decydującej chwili mogły niespadazania 
do akcji .przystąpić. Słowem obrona togo „de_ 
f oe“ różniłą seę djameitraln a od wskazań Dlnst- 
reglem ent I. i impregnowanych nart. surowych 
przykazań pana' H arty' ga.

W iesze e po trzygodzinnej klan arze wyszli­
śm y na słońce i powietrze. Zadowoleń e moje z 
odanego zadarta  wnet ustąpiło trosce — wobec 
żywej dyskusj: kolegów, rozpatrujących na dzie­
dzińcu koszarowym  problemy tej cale) obrony. 
Byłem pcw ny, że „ma Iow m a d\vuja“ czeka m ne 
.w rezuliacef.

Za trzy dni rozpoczął się tydz eń ustnego 
egzaminu.

Stół z ełonem suknem nakry ty  — .pan Gene­
ra ł grożiicni wejrzenem zm ustrował nas vyoią- 
gnilętych na baczność, jak struny —  grono w y­
kładowców ofcerów  stanęło dookoła dowódcy — 
rozpoczął sę egzamin wedłe porządku alfabety­
cznego. Więc jednoroczny kapral Dr. Blumen- 
feld recytuje płynnie i potoczyście s w e  odpo­
wiedzi, więc kapral Baron śp ew a jak kanalrek,

1 dalej kapral Cejpek, ukończony prawnik, rzeczo­
wo i poważnie wyjaśnia swój tem at — do m n’e 
zaś,, jako do Etery S., jeszcze daleko. K aptan 
Hartwig z zadowoleniem muska wąsy, bo jego 
,,vorzug'“ na$epsz< z całej szk'>ły recytują do­
li r\ze wyuczone sentencje

Tym czasem  jednak s ta ry  generał, z  odzna­
czeniami wojemneim' na piersiach — zaczyna się 
n iecierp liw i. P rzerzuca na stole) jakieś papiery, 
zw raca się szeptem do starszych oficeirów, ż ą . 
lając w 'dać informacji!, —< wreszcie pros; kapć

Hartwiga c przerwanie egzaminu z ta k iy k , aby 
omówić wynik zadań pisemnych.

— „Zadar a wasze są tak samo rozwlekłe 
skomplikowane, jak i te  odpowiedz!, które ‘lutuj 
luż słyszałem. Na polu' b tw y  musi być decyzja 
krótka, pewna — a wykonan e swej myśli bły­
skawiczne, bez tych długich teoretycznych roz_ 
waiżań. T o  też daledwie kilka zadań waszych 
zbliża się do tego, jak one pa winną być wykona­
na. Jedno z as jest postawione zupełme oryginal­
nie i zdaje s ę m ałoby w rzeczywistości nai- 
wńęnsze szanse powodzenia". — Mnie ciarki po 
plecach przeszły,- — zatem moje zadano  oczy­
wiście przepadło z kretesem ! Bo, skoro „vorzu- 
g;“ nie zadowoliły Pana Geneuaia, to czegóż 
dopiero ja  chujzrak i „schwach n der dieutschen 
Zmige" mogę oczekw ać.

Pan Generał prawił dalej: „To jedno zadanie 
chcę tu z  wami omówić — lecz musi to  zrob’ć 
sam autor, aby u za sa d n i swoją ideę. Który tu 
jest Jednoroczny Sn.

Stanąłem w ławie na baczność — jedyny w 
oddziale bez dystynkcji kap ała, jako że komen- 
limt szkoły Hantwig uznał ntne za n eodpow e- 

J-nfcgo do tak wysokiej szarży  i skazał z góry n; 
łmgi rok służby wojes. „W eź Pan swój szkic — 
naaysować go na ta b łc y  i u zasad n i obronę teg‘ 
.vzTśc-ia". Wbbao zdumionego grona ofesrów
i kwaiśnej nrnu kapitana Hartwiga, wykonałem 
rozkaz Generała, k tóry  ń e pozwol ł już komen­
dantowi staw iać mii dalszych pytań, lecz sam 
:rzy ćafolicy kazał wyjaśniać sobie szczegóły. 

Gdy przyszedłem dc tego punktu, że ukryta aj_ 
tyleria m a ła  przyjść n  e spodka nie do adccji, po­
wiada! generał: „W obec szczupłej ilości a. mat
tuki pomysł m ógłby Panu w rzeczywistej wojtre 
pr zymieść poiważne korzyści — chociaż liiJzis w 
Drmstireglemeinit tego sposobu nie podano. Skąd 
pan wpadł na taki koncepty"

„Panie Generale melduję posłusznie — w y . 
czytałem to u Sicnk "w cza, w jego bitw!1© pod 
Konstantynowem" — wypaliłem jednym tchem.

„W as 'st das Sienk ewicz — t  nem soieben 
strax 'g 'schen Autor korar.e ich nfcht!" — p o w a ­
ł a  siw y pan. Dopiero oficer Polak, przezaony 
nasz poruczr. k  Schr mpf objaśniał mu, o co cho­
dzi. Generał rozbaw ony zwrócił uwagę n i  brak 
dystynkcji! na moim ko łn ie^u  i pyta 'komendan­
ta szkoły o powód. „Ten ochotnik nie przykła­
dał sę, bardzo do wykładów w czuiłe roku, wi­
docznie jednak <0ezaz przed egzaminem piaoo- 
w ał lepiej .

— ,,0  tak! Ein tiichdger Bunsch — und m t  
In iza tive l“.

Wręcaj już n«ei egzaim nowano minie z taktyk.1 
wojennej. Wieczorem tegc samego dlraa . W ' roz­
kazie pułkowym otrzym ałem dwie gwla2d k  ka- 
r-ralstee — za dwa dni byłem już plutonowym —. 
a v/ n -cdzielę do ogłoszeń a wyniku egzaminu 
r-.oink-ego i parady," stanąłem w raz z .nnynu 

Ł i  igami ..z długą szablą i- dys.ynkcjami sier­
żanta) o-chotu'ka.

t^k  cću.itóewcz pomióg1, mi uo uratowan a je­
dnego roku studjów — lecz wówczas ni?© p tze- 
czuwałum, że później na wojnie św atowej po­
może mi an n d raz  jeszcze do uratowania życia 
powierzonyich ni toum rzysij'' i swojego wfasne- 
to. Jego jasne, jędinte cersy bitew, i1 foradów wo- 
jzunycU wraz ły się tak w mysi i pam ęc naszą,

'. rwmowółi po’peiniaf‘;iśmy w wykonan u powie­
rzonych zadań — plagiaty jego genialnych po­
mysłów -— wyprowadzając te w czyn w n a jtia -  
Jiićc. szy ch sytuacjach bejowych.

Koledzy z ówczesnej sz k o d y  jednorocznych 
eohatin ków we Lwowie*, jak reż póżr ejsi towa­
rzysze broni, zapewne przyk'asną i przyświadczą 
Mhii«.'.)>zyni stowom.

Iuż. Śuiadowski W ładysław  ppułkuwnik.

i u e S a  l e c z n i c z e g o ,
WYKŁAD DR. FERDYNANDA RODLERA.

Co to jest magnetyzm leczniczy. — Lecznictwo za pomocą magnetoferapji. — Praktyczne ćwicze­
nia magnetyzmu leczniczego na sali wykładowej.

(?) B yły asystent, a obecnie następca zna^ 
r.ego wiedeńskiego m agnetoterapenty dr. Gratzin- 
gera, dr. Ferdynand Rodler wygłosił onegdaj w 
Wiedniu wykład o „Cudach magnetyzmu leczni­
czego". W ykładowi przysłuchiwała się niezwykle 
licznie zebrana publiczność, a prasa wiedeńska 
poświęciła temu odczytowi osobne, bardzo ob­
szerne artykuły.

Magnetyzm leczniczy, zw any także magne- 
trterap ją jest tak stary , jak ludzkość.

Metoda leczenia za pomocą magnetyzmu 
znaną była starożytnym  Assyryjczykom, Babi- 
lvńczykam, Egipcjanom. Używali tej metody 
starożytni Grecy i Rzymianie, a lecznictwo to 
spoczywało wyłącznie u narodów wschodnich w 
rękach kapłanów; u Greków i Rzymian w ręku 
k&plaaek. B :b!ja (Nowy Testam ent) wspomina 
kilkakrotnie o lecznictwie magnetycznem przez 
p.zykładanie rąk.

W  średnich wiekach lecznictwo magnetyczne 
uprawiali rozmaici znachorowie a niektórzy z 
nich zażywali nawet dużej sławy.

W  najnowszych czasach -głównym przedsta­
wicielem magnetyzmu leczniczego był lekarz wie­
deński dr. Mesmer. Jego „cudowne" metody

lecznicze wzbudziły w okrede panowania Marji 
Teresy niemało sensacji. Ludzie tłumnie garnęli 
się do tego łekarza-cudotwórcy.

Przed laty trzydziestu założył w Wiedniu 
niedawno zm arły dr. Gratzinger szkołę magneto- 
tcrapeutyczną, a choć zakład ten cieszy się du- 
żtm  powodzeniem, św iat lekarski zwalcza ener­
gicznie tę metodę.

Dla wytłumaczenia ziawuska magnetyzmu 
postawńono tezę, że w człowieku jest fluidum; 
dworna biegunami tego fluidurnu to magnetyzm ( 
elektryczność. W  zdrowem ciele obydwa bieguny 
mają równowagę. Osoby o silnej emanacji mogą 
niezrównoważony stan magnetyczny swego cia 
la wyrównać i opanować chorobę.

W  metodzie leczenia przygotowuje sie t. zw. 
raport, następnie dotyka się pacjenta magnetycz- 
nerm pociągnięciami wprost, lub też na odległość 
paru metrów. Pacjent pozostaje podczas tego zu­
pełnie przytom ny. Metoda ta niema bowiem nic 
wspólnego z sugestią, lub hipnozą.

W wielu wypadkach pokazuje się reakcja na­
wet dość gw ałtowna: w niektórych jest łagodna. 
Objawia się to czasem w gwałtownych ruchach; 
najczęściej jednak .widać ledwo dostrzegalną
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drżenie członków ti pacjenta. Metoda ta posiada 
nawet znaczną wartość dla postawienia diagno­
zy, twierdzi dr. Rodler zaraz po pierwszych po­
ciągnięciach magnetycznych „zgłasza się chora 
część ciała'1. Jeśli cierpienie tkwi w nodze, to 
noga ta podskakuje. Jeśli w głowie, głowa prze­
chyla się na tę stronę, gdzie tkwi ból.

Pacjenci, poddający się metodzie leczenia u 
dr. Rodlcra, który teraz prowadzi zakład, po dr. 
uratzingerze, tw ierdzą, jże  po każdym seansie 
iteziniezyn; czują się znacznie lepiej.

W chorobach fUkich, jak uporczywa migrena, 
magnetyzm istotnie działa cuda. Dr. Rodler 
twierdzi, że nawet leczy magnetyzmem początki 
gruźlicy, a magnoterapją wszelkie choroby ner­
wowe.

Coram publico przedstawił dr. Rodler na sali

wykładowej trzy  pacjentki ł wykonał w oczach 
zebranej publiczności próby tego lecznictwa za- 
pcmocą pociągnięć magnetycznych.

U jednej z pacjentek objawiły się ledwo do­
strzegalne drżenia, u drugiej gwałtowne porusze­
nia, jakby ręce i ramiona wyskoczyć chciały ze 
stawów. Trzecia objawiła tak gwałtowne poru­
szenia głowy, jakby chciała ją strącić z karku. 
W szystkie jednak po skończeniu seansu oświad­
czyły, że czują się jakby odświeżone i silniejsze.

Sprawozdawca „Ncues W iener Journa!‘u“, 
obecny na tym popisie i zdający spraw ę z wy- 
kiadu dr. Rodlera, kończy sceptyczną uwagą, że 
metoda leczenia za pomocą magnetyzmu ostate­
cznie gorszą nie jest od siły lczniczej cudownej 
wody ze źródełka w Lourdes i autosuggestji.

Zolika paszpsrtoim li.
(m) Z powodu pewnych niejasności w ogło- 

szomem onegdaj rozporządzeniu ministrą skarbu 
w  spinawie nowych opłat paszportowych zwrócił 
s ę  nasz współpracownik z prośbą o wyiaśrrenfe 
do K ura paszportowego tut. Dyrekcji Policji w 
szczególności do pp. nadradcy Qądz''ńskiego i 
komisarza Zdanowicza, którzy udzielili mu nader 
uprtze.jimie następujących infor nacji:

Ogłoszone cmcgdaj rozporządzene ministra' 
skarbu wprowadza w dotychczasowym sillalnie rze 
czy następujące’ zmiany i nowości:

Opłata za paszport zagraniczny wynosi odtąd 
(zamiast 500 zł.) tylko 100 złotych. T akże ze- 
zw olene na ponowmy. wyjazd podlega odtąd 
opłacę 100 zł. podczas gdy dotychczas wynosiła 
ona 170 zł.

Nowuścię, wprowadzoną przciz ostatnie roz­
porządzenie, Jest paszport t. zw. „wielokrotny11, 
tj. paszport w ydany nai dłuższy okres czasu (6 
miesięcy) a upra.wn ający do wielokrotnego prze­

kroczenia) granficy w obie strony bez obowiązku 
każdorazowego starania Si; o zezwoleń e ną po­
nowny wyjazd. Taki parszporU wielokrotny otrzy­
mać może każdy, kto udowodni potrzebę czę­
stych wyjazdów. R ozporządzeń? rządu ma w y- 
jaśma n es te ty  dostatecznie w jaki sposób po­
trzeba1 ta  częstych wyjazdów ma być udowo- 
da.ioną, względnie kóiia władza potrzebę tę  ma 
stwierdzać. Jedynie domyśleć się meżnaby, że  o 
ic  o kupców i przemysłowców chodzi, wym aga­
ne tu będzie (taik sarno, jak przy paszportach ul­
gowych dla kupców i przemysłowców) zaświad­
czenie W ojewództwa — W ydział Przem ysłu i 
Handlu — stw iedzające potrzebę częstych wyja­
zdów. Opłata za taki phszpoit wielokrotny wy­
nosi 250 zł., przyezem w kwestj opłaty tej ża ­
dnych ulg rozporządzenie ministerstwa nl)ę prze­
widuje.

Ostatnia w re sz ć t nowość polega na tem, że 
w wypadkach, zasługujących na wyjątkowe 
uwzględnienie, w1 szczególności na wypadek

bezwzględniej konieczności wyjazdu jużto w 
sprawach fatmiilijnycli fnp. nagła choroba lub 
śnrerć członka rodźmy], mieszkającego za grani, 
cą), jużto majątkowych lub osóbsityeh może w ła­
dza administracyjna I. instancji (Dyrekcja Reli­
e f, względnie Starostwo) po poiprzedn em uzy­
skaniu zgody W ojewództwa wydać osobom n e- 
zamożnym (nąi podstawie św iadectwa niezamożne* 
ś c ) paszport ulgowy za1 opłatą 20 zł., lub na pod­
stawie św iadectwa ubóstwą zwolnić je zupelnia 
od opłaty.

Wkońcu nadmienić należy, że bez zmiany 
pi zostały dotychczasowe warunki opłaty za pa­
szporty dla kupców i przemysłowców (25 zł.), pa­
szporty ulgowe (20 zf.) dla osób, wyjeżdżają­
cych celem leczenia się, kształcenia, prowadzenia 
bi-dań naukowych, uczestniczenia w zebraniact 
międzynarodowych, zjazdach naukowych, zawo­
dach sportowych i tp. wreszcie w celach spo­
łecznych.

Tyle p. referent. Od siebie dodać pragnicmj 
tylko jedną uwagę: Ostatnie rozporządzenie mi­
nisterialne, wprowadzające znaczne bądź co 
badź ulgi w opłatach paszportowych, jest dal­
szym etapem na drodze do upodobnienia stosun­
ków w naszem państwie do stosunków, jakie w, 
kwestji paszportów panują w innych państwach 

j. Furopy, innemi słowy ważnym krokiem naprzód 
nu drodze do wydostania się obywateli państwa 
raszego z poza owego muru chińskiego, jakim 
otoczyły nas początkowe rozporządzenia pa­
szportowe.

2o0śl

BRONISŁAWA RYCHTcR-JANOWSKA.

MOJE LISTY
(Ciąg dalszy)

Chorzy, upośledzeni czekają cudu. — 
Młoda panienka sparaliżowana leży bez ru­
chu, wpatrzona w  figurę Matki Najświętszej, 
uśmiecha się do niej z tą głęboką wiarą dzie­
cka, że lada moment wstanie ze swej niemo­
cy; tu dziewczynka kilkuletnia siedzi w  karet 
ce ze spuszczonemi, jak dwie kłody, nóżkami 
przedstawiającymi w  miejsce stóp dwa zw ite  
kłąbki palców, dalej znów  ranni nieuleczalnie. 
Straszne choroby ócz, uszu, pokręconych  
członków, kilku chorych z przyprawionymi z 
papieru nosami, inni pozbawieni w ład zy  w  
nogach, niem owy, idjoci, garbaci i pow ykrzy  
wiani w  niem ożliwy sposób z chorobą stosu 
pacierzowego, ludzie o strasznych w yrazach  
twarzy, rachityczne i skrofuliczne dzieci z 
tańcem św . W ita, z epilepsją itp. Okropny w i 
dok!

Do koła szepty modlitewne, jęki i płacze, 
westchnienia, przerywane serdecznym  szlo­
chem, łączą się w  jeden grozą przejmujący 
bolesny akord cierpień ludzkich. Czekają na 
z-d ! Kancelaria urzędu kościelnego zanoto­
wała ich tyle dotąd Opowiadają o nich ka- 
teodzieje i m ieszkańcy Lourdes. Przez małą 

mieścinę przesuwają się codziennie setki 
tfąt-ników przybywających. M ieszkańcy Lour 
3% 7. dumą pokazują dom Bernadetty Soubi-

rou, której w idzenie w strząsnęło całym  św ia  
tem chrześcijańskim i cichą pirenejską w io ­
skę, zamieniło na głośne na całą ziemię miej­
sce, słynące cudami.

M ieszkańcy Lourdes składają się przewa 
żnie z hotelarzy i żyją jedynie'" z pątników. 
P ow sta ły  tam ulice, w których niema ani jed­
nego prywatnego domu lecz tylko hotele pod 
rozmaitemi godłami, do których używają 
nazw św iętych, jak: hotele pod „Eucharystią11 
pod „Św iętą grotą11 pod „Niepokalanem po­
częciem 11 itp. Uważam  to za lekceważenie  
Majestatu Bożego, którego używają do celów  
zdobycia grosza. Tamtejsze w ładze jednak 
nie bardzo się tem zajmują i w  niczem nie 
przeszkadzają mieszkańcom, gdy chodzi o t. 
z. zarobek.

Położenie Lourdes jest przepiękne, boga­
te w  miejsce w ycieczkow e, do których wiodą  
wspaniale utrzymane gościńce, połączenie zaś 
odbywa' się zapomoeą autobusów. Pom yślano  
tu o w szystkiem , co może przyczynić się do 
w ygody gości i Lourdes dzisiejsze należy pod 
w zględem  urządzenia i czarującej przyrody 
do najpierwszych miejsc w  Europie.

Arcybiskup z Lourdes, już dzisiaj staru­
szek, jest wielkim przyjacielem Polaków  i w 
czasie wielkiej w ojny ustanowił w ieczystą  
modlitwę na intencję Polski i Irlandji Mo­
dlitwę tą odmawiają codziennie po każdej 
m szy św .

Z Lourdes, które żegnam z myślą powró 
cenią tu kiedyś, w yw ożę  niczem niezatarte 
wrażenie czegoś, co siłą uczucia uderzyło w

moją duszę i tow arzyszyć mi będzie do koń­
ca życia.

Giną mi z przed oczu szczy ty  Pirenejów, 
przysłania je błękitna mgła, aż znikają zupeł­
nie. Przesypiam  noc w  wagonie a budząc się 
aż w  Paryżu.

Paryż! ten w iecznie tętniący puls E uro­
py, ten w yśniony cud świata, stanął przede- 
mną zalany porannem słońcem.

Paryżow i mogę pośw ięcić miesiąc cały  
i w  tym  czasie muszę zapoznać się z jego za ­
bytkami. Odbywam w ięc po nim w ędrów ki 
od w czesnego rana do zmroku P oryw a mnie 
Louvrc, Luxenbourg, Versailles gdzie natra­
fiam na „W ielkie w od y11 Palais du Boi studju 
jąc najnowszą sztukę Francji, odwiedzam  u 
Inwalidów grób Napoleona, Trocaaero, Grand 
Palais, grób nieznanego żołnierza w  Arc de 
1‘F.toile, Sekwaną dostaję się do czarującego 
Sani Cloud, przejeżdżam Charnps Elise, naj­
cudniejszy na całym  św iecie P lase de la Con­
corde Carusel i Tuillery, odbywam  dalekie 
spacery po lasku Botillońskim, w szystk ie  za­
bytki sztuki stają się ceiem moich codzien­
nych w ędrów ek Oglądam Paryż w  dzień i 
w  noc, zapoznaję się z jego życiem , z jego 
zewnętrzną szatą w  centrum jak i w  zauł­
kach, w  Caffee Rotond na Boulevard de Mont 
parnasse spotykam św iat artystyczny, odwie 
dzam zam ieszkałych w  Paryżu artystów  a 
przedewszystkiem  Olgę Boznańską w  jej pra 
cowni przy Boulevard de M ontparnasse

(C. d. n.'
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ogłosiła w Dzienniku Urzędowym Eze ’zypospolitą, Polskiej „Monitor 
Polski'1 w Nr. 256, 257 i 253 z a p o t r z e b o w a n i e  sfa- S20.C-0OrP°O. 
e l y H i e t  j e d n o H o l o r c w y c h  d o  p p R o ' v a n i a  t y t o n i ó w  
K T i. ja .^ ły cH  w  p a .c z K i  p o  2 5  8 r - ł  5 0  g r .  i zaprosiła firmy do 
składania ofeit na warunkach w rzeezonem ogłoszeniu szczegółowo wy­

mienionych. 4 3 4 2

Sk&nfi i postulaty nauczycielstwa^
( rs  ) W e  L w o w ie  o d by ło  się w' n iedzie lę  

w ielk ie  zebranijet naiuictzyt-ielisiwiai zg ru p o w an e  
go  w  P . N{ S. P , Rirzyib,ylb nówtnież maiuiczy- 
cfebsdwo z  po  w ia ta  'lw ow skiego , P u  ziotżeni-ui 
sp raw ozdan iia  .z szóstego ' Ejazidiui wi W a rs z a ­
w ie, udhw aSana S kładać 1 'procanit od1 pobo­
ró w  n a  budowlę isamatiorjitim <dilia naw ozy eiel- 
s tw a  wi Z akopanem . Zatiimowana się  z  k o le i 
o b sz e rn ie  s p r a w a  sto su n k ó w  w  K uratorium - 
i ra d a c h  'srzJhobnydhi, oiraz reidUkc-k- P r z e m a ­
w ia li pasfaw iie Mank,, SmuJilkPWiSiki i W o jto r 
y fia ż . W skazyw ano) n a  liczne w y p a d k i pO'-

(d) W czoraj w reszcie zakończyła się roz 
prawa przód ław ą sędziów  przysięgłych prze 
ciw  Tym kowi M agicrowskiemu, oskarżonemu 
o rabunkowe morderstwo, popełnione w  r. 
1917 w  Częstym  koło Żółkwi na osobie Ko­
ścią Trembacza, mającego przy sobie 4000 
koron.

P o przemówieniu prokuratora dr. La­
skow skiego i obrońcy dra Herschthala, sędzio

krzywdizenia nauczydefetiwia, na< system  pro­
tekcyjny, w rdyw y partyjne i  tp. bolączki. 
W  uicbwalenyiclhi iieizoillucjacli postamorwdi z®- 

} brani mżądlać otdl parli kola naiuczycielskiego 
jnt\qrwenicji u rząalui wi spraw ie krzyw dzącej 
ogół redukcji, nie^praiwiledKwydi I partyj- 
,r(ycih prafcilylk, (djaibeij zażądano 'kontroli dlzia- 
łafcoiści wiladtz szkoljnydh przezi najw yższe  
ich oingauy, taldlzileż dbpułsziozienia' 'czynników 
obyjw. i naucz, do wisipóliwdâ aiłiui w1 dLiałailno- 
śc-i tyion wlłaa&

wie przysięgli 8 glosami potwierdzili posta­
wione im pytanie w  kierunku morderstwa. Na 
tej podstawie trybunał, któremu przewodni­
czył r. Dukiet, zasądził Tymka M agicrow- 
skiego, liczącego lat 63, na karę śmierci przez 
powieszenie, a zastosowując amnestję, karę 
tę zamienił mu na 15 lat ciężkiego więzienia.

Obrońca dr. Hedsclithal zgłosił zażalenie 
nieważności.

Gross i po Kilku dniach w ydobył na św iatło  
dzienne fakt, że

dziecko zostało żyw cem  zakopane 
w  jednym z grobów na cmentarzu w  Klepa 
rowie. W toku dochodzeń Brzezicka począt­
kowo wykrętnie broniła się, policję wprowa  
dziła w  błąd co Jo zamieszkania owej kobie­
ty przy ul. Rappaporta i w  Zimnej W odzie, a 
ostatecznie przyznała- się -Je czynu, z__powo­
du braku utrzymania.

Brzezicka zeznała, że krytycznego dnia, 
gdy z dzieckiem, któie trochę było chore, w y  
szła od Drewniakowej, udała się na cmentarz 
kleparowski. Tu odkopała jeden św ieższy  
grób w łożyła żyw e dziecko i przysypała z ie ­
mią. Twierdzi ona również, że w  chwili, gdy 
odchodziła od grobu, słyszała

płacz dziecka w  grobie 
ale już nie wróciła się, tylko czemprędzej po­
biegła do miasta.

Z? jej w skazów ka policja znalazła zwłoki 
dziecka, które udusiło się wskutek przysypa­
nia ziemią. Brzezicką aresztowano i odstawio 
no do sądu karnego, gdzie będzie odpowiadać 
za dzieciobójstwo. Liczy ona lat 28, a pocho­
dzi z P ietrycz Koło Złoczowa.

\
Szklarze, 5ch nie z łe  interesa i podwyżka.

(dl) Nitetylkoi ceny artykułów* spolźyiw- 
ciziyeh i gaferderyijnydh są podoosizonie1 sam-o- 
woiinie przez sprzedawców, ale taikże innych 
ma'teirja’iłów!, e<» w yw ołuje wprost ogolną dres- 
żyizmę, ma której zmownii, jalk za -dawnych cza­
sów  Wizboiga(ca\ją się niektóre jedriofstkt

Dziś poiriiisziyć chcem y kw estię szkła- - -  
M ianowicie szklarz© przed dwoma' tygodnia­
mi cenę za  Ikjwiadlratawy metr sdkiła ipołdwyż- 
szły|B z, trzecn złotych na pięć, a za w sta­
wianie zw ykłej szy b y  W 'olkU-id żęJdiajią-. po’ 15 
i 30 zihtyidh ! W ykorzystują otPi tw ten s p o  
sób sezon, w  którym  kończą się -różne budiOr 
w y, a majbiedpieiilsey .inawet zaroibmife stara 
się na zimę w  oikinilei ipowistaiwteć szyby.

Szklarze twiemdlzią, że sam Magistrat il* 
srallili-Jtaikie oeaiy1. (Nie wSetdlzi-eć tyłka na ja- 
kilelf ipódlstiawrei, bo mfe można twierdzić, aby  
szklarze, aaPaSzczai grosiiśici1, robili zł© i>nte- 
rd-ia i lżyli w  irutedloistatlkin!. INaipnziyfclad' Mar­
kus prizy ni. KaiziiM-erz owsik lieij na wiłais-nej ka 
mieniicy dobudował dwa płętira' i  huciluje maga 
izyiu Osterman IkuipiJt kamienicę przy nincy 
Jaigietlońsbiileij l l 1 A i na podlwćrzu buduje 
siziiiiifjemiię i magazyn na szkło,, -Griffel przy  
ul. Lelgjanów wyfciudówiaił oficyny -oraz urzą- 
'dlzla magazyn i sizMjecnlfę iitid1. W ynika z  tego, 
iża szklarzom  wcale źle się nie powodzi, sko 
ro w  jtyoh dko/gich czasach masią pieniądze 
na budbwy. —

Ala panowie szkła,rze twierdz®, że  szkła 
potdlroiżaloi, bo jedna fabryka została zamknię- 
tiai- Tymczaisem ytajemniczieni wi handel 
■szlktem powiadajaj, że  w e  L w ow ie istnieją 
t,aik .oiibrzymie zapasy szitófa, że w ystarczą na 
wlet na 10 lat, a grosnśo} obecnie WcSife nie 
sprówaidlziają z inmydh faibrylk.

W*ęc dlaczego i mai jakiej podstawie szkło 
dawniej już sprowiaoizoarb miało podrożeć aż 
o sta procent ?

Spraw ę .tę .powiniep Magistrat jak na-jdo- 
Łdkaidn̂ ei) ,z’uad!ać.

M a k a  R ó ^ ' a  p o d  z ? e m ? ą  p J a l i a l a *
(d) Olga Brzezicka, służąca u pp. Kelle­

rów przy ul. Szajnochy 1.'3, jeszcze przed pię 
ciu tygodniami w  szpitalu powiła nieślubne 
dziecko płci żeńskiej, ochrzczone imieniem  
Rozaija. Po opuszczeniu szpitala Brzezicka z 
dzieckiem zam ieszkała u Pauliny Drewniako­
wej, dozorczyni realności przy ni. Szajnochy 
1. 6. W  dwa tygodnie później Brzezicka z dzie 
ckiern w ysz ła  do miasta, a w róciw szy  do do­
mu bez dziecka, powiedziała Drewniakowej, 
że pewna kobieta, zam ieszkała przy ulicy 
Rappaporta w zięła  jej dziecko za swoje w ła ­
sne.

Gdy po kilku dniach Drewniakowa chcia 
ta  pójść do tej kooiety przy ul. Rappaporta,

aby odwiedzić dziecko, Brzezicka . opow ie­
działa jej, że

dziecko jest w  Zimnej W odzie, 
bo tam kobieta ta wyjechała. Na tern troska 
Drewniakowej o dziecko zakończyła się.

Tym czasem  są opiekuńczy, chcąc dla nie 
ślubnej Rozalji ustanowić opiekuna, nie mógł 
jakoś z Brzezicką spisać odnośnego protoko­
łu, gdyż ona uchylała się od jawienia się 
przed sędzią. Ostatecznie słuchana Brzezicka 
poczęła się w ikłać w  zeznaniach, nie mogąc 
podać w łaściw ego miejsca, gdzie dziecko z o ­
stało umieszczone, w obec czego sędzia prze­
kazał policji SDrawę do w yśw ietlenia.

Śledztw o prowadził urzędnik śledczy

Karę śmierci zamieniono na 15 lat 
ciężkiego więzienia:

Horifórstwn ralsunkô s t r. 1917.
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B Ś S T  l i i i l l l  R I T Y  l  * H § i  Kra ew? i Tir.

N ?e  c h c ą  p ł r d ć  z a  c a i o r o c  
(b ) W  Cherbóurgu w  A ng'ji cze.-kają 

od roku emigranci ros j-scy na pozv/olenie  
rządu Stan ów  Z ednoczonych r.a wyjazd do  
Am eryki. Emigranci zak w aterow ali są w  h o ­
telu Ailant:qu.e na k oszt przedsiębiorstw a  
angielskiego, które podjęło s'ę przewiezit-da  
ich do Am eryki. Przedsiębiorstw o zaw iado  
miło onogdaj em igrantów , że ci którzy otrzy­
mali już pracę, muszą natychm iast opuścić  
hotel, natom iast ci, którzy jej nie otr/yrnali. 

m szą w yprow adzić sic w  przeciągu dw óch

7ne uirzyn.?nie w  hotelu
tygodni. Emigranci zażądali wydania pasz’ 
portów  ce em udania się do Am eryki Polu  
dniowej, ale przedsiębiorstw o angielskie żąda 
w pierw  zapiacem a kosztow  utrz.m a ia w ho­
telu przez cały rok. Emigrancji wzbraniają 
się zapłacić, w obec czego hotel odm ów ił w y ­
żyw, ania ich. W  ten sp o so o  emigrancii roz­
poczęli strajk g łod ow y. W ładze cnerburskie 
wm .eszały się w  tę spraw ę, c-. i m załatw ,e- 
nia tego nieszczęśliw ego konfliktu.

Mip; fteglppiło.
T r u p y  t r z e c h  c h l o p r ó w ,  r o z e r ­

w a n e  w y b u c h e m
(P o  ryciny).

(rs) N ł pastwisku cbok stacji kolejowej 
Potutory paśli bydłe trzej bracia w wieku 
od 6  do 12 lat nazw skiem Józef, S anisi .w 
i Jan Fajt, w szyscy pochodzący z Saran- 
czuk, powiat Brzeżany. Jak io zwykli czy ić 
pastuchy,' I oni wzni ciii ogień, do którego 
wrzucili, dzięki lekkom yślności, granat w ię­
kszego kaho u , znaleziony w starych okopach  
rosyjskich. Poniew aż granat początkowo nie 
wybuc ł, jeaen z ebłopcow  v.yjęł go z ogni 
i poruszył kilkakrotnie nogą. W iym mo­
m encie roz!es ł  się st.aszuy huk i granat 
eksplodował, wyrywając ziem ię dokoła na 
kilka metrów głębokości i szerokeści. Wszyscy 
trzej chłopcy, rozszarpani na części, znaleźli 
śmierć ra m iej-cu. Świadkiem potwornej 
s .en y  była sto.ąca w pobliżu kilkunastoletnia 
dziewczyna Franciszka Jurków z Sa-aoczuk. 
Z emia obsypała ją, a O-damek granatu zra­
nił j i dotkliwie. Ciężko ranną odwieziono do 
szpitala w B rzeżanscc. Pole, na którcin w y  
buca nastąpił, grz dstawialo okropny widoc. 
W promierdu 5 ‘J metrew porozrzucane były 
po nim szczątki z. bit ch, porozrywane i 
zeszpecone w straszny sp-jsób r ce, nogi i 
głowy nieszczęśliwych dzieci. Zrozpaczony 
cjciec pozbierał te szcząU i synów swych do 
ss-zyn i i nazajutrz odbył s i;  pogrzeb. Rycins 
nasza przedstawia straszny mornrnt eksplozji.

Mimo widocznej abstynencji publiczno 
ści, która niedostatecznie w ypeiiiia sale kon 
centowe, ruch koncertowy wzm aga się. Zda 
■iię muzyka wierząc w  sw oją potęgę i silę u- 
siłuje szturmem w ziąć serca ludzkie, zniew o­
lić publiczność, by, jakio za dtforych czasów  
byw ało, przecie zaczęła garnąć się do sal kon 
eeruowych. Czy jej się to uda? któż wie... A 
nrzecie w  piątek odbył się w spółcześnie kon

cert Emanuela Feuermanna, w iolonczelisty, 
koncert Maryli Lewickiej, śpiewaczki, w resz  
cie premiera Kalmanowskiej operetki — 
w szystk ie trzy imprezy przy znośnie w yp eł­
nionych salach. Czyżby m uzyka nareszcie za 
częia zw yciężać?

Ze względu na w spółczesność koncertów  
E. Feuermanna i M, Lewickiej mogłem przy­
słuchiwać się ubi' audycjom tylko częściow o. 
Byłem  zatem na pierwszej częśći koncertu p, 
Lewickiej i na drugiej p. Feuermanna, ctgrani- 
fczarri zatem relację swoją do _ w y słuchanych 
części obu kooncertów.

P. Lewicka produkowała się w  ostatnich 
czasach kilkakrotnie i na estradzie i na scenie 
żyskując każdorazowo nieprzeciętne pow o­
dzenie. Sądząc z obecnego jej w ystępu stwier 
dzić należy, ze głos miodej śpiewaczki, nad 
którym snać ustaw,cznie pracuje, zyskał -wy­
datnie na sile,; brzmienie jego stało się pełniej 
sze. AitysTka w iada nim zupełnie swobodnie, 
frazuje dobrze, jedynie dykcja pozostawia nie 
co do życzenia. Powinna być wyraźniejsza. 
Uważam również, że ze wzgiędu na w raże­
nie ogólne górne tony (górę posiada artystka  
bardzo wydatną) powinny być nieco zm alo­
wane. Przejaskrawianie tych w łaśnie tonów  
psuje niejednokrotnie wrażenie odcinając się 
śzbytnią barwnością od średnicy pięknej i 
dźwięcznej. P. L.ewicka w  części pierwszej 
„pi ograniu odśpiewała szereg pieśni Szj ma- 
nowskiego, Jachimeckicgo, Różyckiego i Lip­
skiego, nadto: „La Vally“, — Catalaniego (tu 
jaskrawość tonów  górnych zaznaczyła się 
najsilniej).

Program sam był interesujący poza dro­
biazgiem Lipskiego, który najmniej może od­
powiadał gatunkowości odtw órczego talentu 
p. Lewickiej. Artystce akompaniowała prof. 
Zofja H oroszkiew ieżow a w alcząc widocznie  
z fortepianem, który posiadając niemiły, su­
ch y ton jaknajmniej nadaje się do w ydobycia  
nastrojów drzemiących w  pieśniach R óży­
ckiego, czy  też Szym anowskiego.

Z koncertu p. Feuermanna słyszałem  tyl­
ko część drugą obejmującą szereg drobnych 
utworów zatem Bacha: „Air“, Senalliego;

„Allegro spinioso", Coupenna: „Les Cheru- 
bins“, Tartiniego-Feuennanna: „Warjacje*1, —■ 
„Elegję“ — Schnutta, „Cantabile" — C. Coui, 
w reszcie Dawidoffa: „Fantazję-warjacje“. O 
młodym w iolonczeliście nFalem sposobność 
pisać już w  uprzednim sezonie i podkreślić ol­
brzymie powodzenie, które kroczy śladami 
jego w ystępów . Jest ono w  całej pełni zasłu­
żone. E. Feuermann wnosi tyle dyskretnego  
piękna, taką sumę uczucia, tyle sprawności 
technicznej w  swoją grę, że m edziw, iż w szel 
kie relacje obracać się muszą w  granicach su 
perlatyw ów . M łody artysta opanowuje m i­
strzow sko instrument, niemniej tą ■ swoją  
sprawność techniczną umie tak bardzo dy­
skretnie ukryć, iż słuchając gry jego odnosi 
się wrażenie, że utwory, które gra są., łatw e. 
W ysuw a się natomiast na plan pierw szy pier 
w iastek uczuciowy, bardzo subtelnie trakto­
w any, a tak silny w  w yrazie, iż słucha się 
gry artysty  z stałem  zainteresowaniem  i nie­
kłamanym podziwem, co w ięcej, że się po­
trafi w  niej odnaleźć silny reconans w łasnych  
uczuć. Przed młodym artystą ściele się droga 
życia. Na podstawie dzisiejszych świadczeń  
sądząc można prorokować, iż zaprowadzi go 
na szczyty .

Akompaniament spoczyw ał w  redach dra 
Henryka Guensberga. Z sw ojego ogromnie 
trudnego pensum (kompozycje Senalliego, 
Schmitta, Tartimego-Feuermanna, mogą być  
przykładem tych oczyw istych  trudności) w y ­
w iązał się młody pianista pod każdym w zgle  
dem dobrze. Uderza w  akompaniamencie dra 
Guensberga ogromna subtelność, umiejętne 
zanikanie, by tern silniej, mogła się uwypuklić 
era solisty. Sadząc z  dwóch ostainich konc.er 
‘ów  w krótce będzie można określać jego 
świadczenia, jednem słow em : niezawodne.

ProL I.esław  Jaworski.

Nsn my
o l r r v m a ł  m a g a z y n  O b U t f t f ł a  R .  ŁUl %

l i - s S t a  S ,  w ie lk i  t r a n s p o r t  o b u w ia  w s z e lk i e g o  
r. d z s ju ,  z w ł a s z c z a  d L  pani-'!)- k  i c h ło p c ó w ,  s ły n n e j  
m a rk i  T h e  ł a s i h a i l  S h O O .  C e n y  b a r d z o  t-rzy s t ą p n ę .
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1 S C 4
w  nieutulonym  żalu  po zgonie Uoehanegi 

m ęża i najlepszego ojca to . W incentego Suchom ela 
profes ra  Tow arzystw a M uzycznego i iługoletniegc 
czł nka orkiestry opery  iw>ws ie , sa le try  tą d ro ,;4 
serdeczne B 'g  za- łać W szystkim , którzy ddah o 
s ia t ' ią przysługę Zmsiłem u, przedew szystkiom  prze 
w ielebnem u D uchow ieństw u a w  szczególności Ka ę- 
dzfi K ateehec e Bie ówca JW P. V7lceprcz M. Chlam 
taczowi, Sz. D yrekrji Teatrów  M 'e]skich, To v. Mu* 
zycznemu, Związkowi Muzyków i A rtystów , PB. Ka- 
pelmic rzom , Chórom  i,O rk iestro m  tea tró w  m iesk ., 
O rk iestrze  miejskiej k o e ji elektrycznaj, Per; onalow i 
technicz em u tea tró w  oraz w szystkim  P. T. K r ę ­
gom i Zna.omyrn Zmarłego. P rzy  tej spos bności 

asyłamy także gorące dzięki Dr. K urzrot.o vi za 
trosk liw ą i b ezin teresow ną opieką podczas chorob; 
śp. W. Suchonr ela. 433? Ź a n a  x dziećmi.

I l i"  4i>
Wszystkim, łtcirzy * p o w ed u  zgonu  na 

szego  nie;;dżElo\vaiiego ojca b łp  Sam uela Ho­
ro w itz a  objawili nam sw o e współczucie, wszystkim  
k tó rzy  u az  J e m  swoim w uroczysi. ściach pogrz-» 
bcw ych oddali cześć Jego  pamięci, ślem y tą cirogą 
słow a serdecznej podzięki. 29U89
Marcin Horowitz, N oU now ie L o^ cnilein ow ie, 

Józefow ie P arnasow ie.
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2 n © w y  b a s is fe  d y w e rsy jn a *
P:licja ściga bandytów^

(Telefonem  od  naszego korespondenta)
W A R SZ A W A  (z). D o  Pińska nadeszły w iadom ości o  pojawieniu się w lasach na 

pograniczu pow iatu stobińskiego nowej bandy dywersyjnej, złożonej z 19 ludzi a uzbro­
jonej w  karabiny i granaty. Policja ściga bandę.

Bunt bant!y dywersyjnej przeciw 
władzom śowjec&im.

B a n d y c i  s p a l i l i  m ia s t o  S łu cK «
(Teieioncm od naszego korespondenta). H 

WARSZAWA. ęz) Do .wina nadeszły I to .oata się, skierowała broń przeciw władzy 
wiadomości, że banda dywersyjna, przezna- sowjeckiej, napadła na m asteczko Słuck, 
czona do nap»dów na pogranicze poiskie, I zrabowała je i spaiiła. 
w odległości ld  km od naszej granicy zbun-l  <

A r e s z t o w a n ie  s z p i e g a  : v  M i n i s t e r s t w i e  s p r a w  w e  w n ę tr z
(Telefonem od naszego korespondenta). 1

W arszaw a, (z) W ielką senzację budzi w  
W arszaw ie, osłonięte jeszcze ze w zględów  
na śledztw o tajemnicą, aresztowanie urzędni­
ka M inisterstwa s. w . Maksymczuka, oskarżo 
nego o szpiegostw o na rzecz jednego z oścień  
nych państw. Maksymczuk jest urzędnikiem  
VII kategorji, a w ięc referentem w ydziału do 
litycznego M inisterstwa s. w ew n. i miał po­
w ażny głos w  najdonioślejszych sprawach  
państwowych.
Jak donosi „Kurjer Puranny“ w ładze sądow e  
nie mają zaufania do w tadz admimstracyj-

okoliczności ukazał się w  prasie 1 lubelskiej 
artykuł o szpiegach w M inisterstwie s. w . i 
w  M inisterstwie s. z. Aresztowanie oskarżo­
nego o szpiegostw o urzędnika wydziału poli­
tycznego M. s. w . potwierdziły niejako w ia ­
domości zam ieszczone w  prasie lubelskiej. Pi 
smo to zostało pociągnięte do odpowiedzialno 
ści, a rząd nie uważał za wskazane w ydać w  
sprawie ow ego wypadku komunikatu rządo­
w ego.

C zęść prasy rozdmuchała wypadek are­
sztowania Maksymczuka do niebyw ałych roz

nych, albowiem sędzia śledczy zarządził re-im iarów , znajomi zaś Maksymczuka twierdzą, 
wizję w  biurku Maksymczuka bez porozumie : le aresztowanie oparte jest na splocie niepo- 
j ia  się z ministerstwem s. w. Wskutek zbiegu Irozumień.

D y m isja  gen . L a tin ik a
Dowódcą 0. H. Przemyśl gen. Fara. — Gen. Rydz-Śmigiy pozostaje na 

sw .m  stanowisku. ------
W A R SZ A W A , 10. listopada (Pat). Pre­

zydent R zeczypospolitej zw olnił w  dniu dzi­
siejszym generała dywizji Franciszka Latinika 
ze stanow iska d ow ód cy  okręgu korpusu  
przem yskiego, mianujcie rów nocześnie dotych­
czasow ego dow ód cę dyw>zji w  Przem yślu  
generała dywizji Farę W acław a, dow ódcą  
teg o  okręgu.

R ów nocześnie gen. Latinik otrzym ał ur­
lop  em erytalny celem  przeprowadzenia spen- 
sjonow ania go, cała zaś spraw a przemyska  
została oddana sądow i honorow em u dla g e ­
nerałów . Przytem  minister spraw  w ojsko­
w ych załatw ił odm ow nie podanie inspektora  
armji, generała R ydza-Śm igłego, który pro­
sił o  zw olnienie g o  i wojska.

REDUKCJA KANCELISTÓW WOJSK. 
W arszaw a. (AW) W  ministerstwie spraw  

wojskowych uproszczona zostanie służba kaa

celaryjna, oraz gospodarczo-finansowa. W  
związku z tern przewiduje się redukcję bij sko 
450 kancelistów wojskow ych.

KOLEJE POLSKIE BEZ DEFICYTU.
W arszawa. (AW) Koleje polskie już od 

kwietnia pracują bez deficytu. Od bieżącego 
miesiąca pokrywać będą również wydatki in­
w estycyjne z w p ływ ów  bieżących. W  r. z e ­
szłym  deficyt kolejowy w ynosił 314 milj. zł. 
w  r. b. skarb w yasygnow ał koleji 40 milj. zł. 
pożyczki zwrotnej, oraz dodatek na in w esty ­
cje 64 milj. zł. W  budżecie r. przyszłego nie są 
przewidywane żadne dopłaty ze skarbu n 
rzecz koleji.

N a d e s l a n  e .
„Wił a nad PrafEnT

w Karpatach Lesistych. Położenie prześlicz- 
Pensjor.at otwarty od 1 paźizitrnika —  

przez cały ezon zimowy. 4341
ne

l e  n u M
13 bm. ciągnienie 2. Klasy Lo- 
terji Klasowej Mamy jeszcze  

na sprzedaż kilka całych losow (43 z ł ) i kil­
kanaście ćwiartówek (12 z ł.) D o m  B a n *  
K o w y  S c h i i t z  i  C h & j e s ,  L w ó w  
p l .  M a r j a c K i  7 . ,28088

Ju ż  ufvszedi! Już  oi s*ed !
Nr. 3. m i e s i ę c z n i k a  p o w i e ś c i o w e g o

ZA MIESIĄC LISTOPAD 1924.
Na p ierw sztm  m iejscu nieznana dotąd  nowela Ho- 
norjusza B a lz a c  p. t .  „Rekwizycja*. Niezwykłą no­
wością trzeciego num eru „Życia" są  arty sty czn e  
w ykonane portre ty  naszych gw iazd scenicznych. 
O nlobą num eri są bo g a ta  ilustracje. Cena nu.neru 
ob] ;tości około 100 stro n  1 zł. 30. K w a-talny abo­
nam ent zł. 3.70 — Dc nabycia w t w szystkich kstą- 
garn.ach, agencja :h dz:e.i ików i na dw orc- ,h ko­
le i wych w caiej Polsce, h-b w prost W Administracji 
„ŻYCIA" C ieszyn , sk ry tk a  po cz to w a  25. 43C3

POżar w  Zydatyczach.
(d) W czoraj popołudniu w  Żydatyczach  

za rogatką Żółkiewską wybuchł pożar na o- 
bejściu Józefa Szpelanowskiego. W  jednej 
chwili w  płomieniach stanął dach, który spło 
nął doszczętnie. Dzięki szybkiej pom ocy są­
siadów ogień zdoiano zlokalizować. Posteru­
nek policyjny natychmiast przeprowadził do­
chodzenia, które w ykazały, że ogień był pod­
łożony.

Napad na kupca koło Żółkwi.
Gościńcem głównym  wczoraj do R aw y  

Ruskiej jechał wozern tamtejszy kupiec Adolf 
Feder. W  czasie jazdy koto Zażywca napadli 
na niego dwaj nieuzbrojeni osobnicy, zrewido 
wali go i zabrali mu w szystk ie pieniądze w  
kw ocie 100 zł. Komenda powiatowa policji 
zarządziła energiczne śledztwo

s
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y*
(telefonem od naszego korespondenta). 

W A R SZ A W A  (z), N a dzisiejszymi po
siedzeniu Sejmu o  godz. 16-tej odbędzie się 
naprzód g losow anie nad w nicskanr zło1 o- 
nemi w  sprawie expose premiera G rabskiego  
przyczem nie u lega w ątpliw ości, że premier 
jtrzyma w iększością  g łosów  wotum  zaufa

i l i i l  i  p i s a
nia, następnie zaś będą uuta WlŁnO dalsze  
w nioski w  spraw ie G. Śląska. Jest bardzo 
praw dopodobne, że po otrzymaniu votum  
zaufania weźm ie się premier natychm iast do  
rekonstrukcji gabinetu.

P olsk a  U2ureln.na sw ó! dr)
r  m o r z a .

Minister Sikorski o swym pobycie we Francji ^
W arszawa. (Pait) Min's,ter spraw w oj- czeńis-twai obui państw z  tokiem 'tich-waf i a-ą- 

Skawyicłi generał Sikorski udlzi.eT-il PAT-ficz-
r-eo nas.tęfpu|i]ącłyiclh wyijańni'eń w  zwliląizkui z  

pnihyitem w  Paryżu :
„Ghiwiila dbectuu wiyisuinięła caU|y -szereg za 

gaidlniiicń ipiiclrwt)ZoiJęidinieij łwlaigi,, z(w':lą>zain-yc;h 
i>e,zipioiariPtdfn.ii(j ze sprawą -bezipi-e.caelńlstwia Fnan

żeń V zebrania -Ligi -Narodów.
: W  oniawiamyrh .sprawach. zntwaizła się 

równiieiż izagaidnife-ntei budowy ji fbruyf kacfii 
porta Wi Gdyni. Jasi rzeczą zupełnie ziroiziuimia 
łą, że sokijd tnplslk!, maiąc tr-uićmoiścf w  Gdań- 
£ik;u. uz-uip-ołma swój jdbśfeęp db morza, foiuAi-

taJ j  Po-Islki. Dojść w tp m o ró eć  oi proitoikotoi pod ją c  p o r t  w  Galymi. NaEizla sikromna . m a ry n a r-  
{Kisamyim prz-ez oibai. rząidly w  Genewiei d n a  -ka w-oj-cmna znaiUlzille m m  ró w n ież  sw ą  b azę  
2 pażdlz;icrnilkiai 1924 i  o  zam ierzo n ej w  jego nuorókią- W  sy tu a c ji sirattegiczec. korytarza 
roizwinilęiciui Ikoihiferencjiil razforotJeitiioiwieij. j<a- g d ań sk ieg o  b y ło b y  ilekEeomyśfnoiścią,, gdiy • 
zimowy w  P a-ryżu proW adżlm e dó-tyczy ły  z  b o rany  b a z y  -tej nie u fo rty fikow ali . 
ielaineij strony uizgoidnucima' p o g ląd ó w  w  p rz y  . Stwtreir-dizam, że  p o d c z a s  w y m ia n y  m yśli
stos-oiwamiiui ilstni-eijącycihj pomilędlzy nami a 
Francją s-tosiu-nków, oftjair-tydb m. i-, na trwałej 
j żywo-tnej1 wispófiniacle 'wlzajiemnegoi betzpfe-

uoawiTij) się. w e w szystkich  b-ez wyjątku spra 
wadhi wspólny dluidb- i WEipółhe- pragnóeni© po- 
p W  jakte ożywiła Fra-ncjię i Pó)s(k:ę“.

Niemcy i Rosja mie dopuszczą do 
utrwalenia pokoju w Europie.

Do jaKiego rozbrojenia powinna dążyć ludzkość. — Liga Naro­
dów a Stany Zjednoczone. — Duch odwetu w Niemczech. — 

Rosja zagraża państwom nowopowstałym .
„  . , , „  , ... . wskroś przepojone duchem Fryderyka Wielkiego,
P ,ry z  lAWJ. Marszałek Foch udziehl wywia- p  smarcks i WIlheWna.nr̂ o/lrłonria/̂ iolAiin I IHAo (Tf\ I loilxr NloilfC ur _du przedstawiecielowi „Chicago Daily News“ w 

sprawie rozbrojenia.
Godzę się — mówił marszałek — na ogólne 

rozbrojenie, lecz musi być ono nietylho fizyczne, 
lecz przedewszystkiem duchowe. Nie ochroni się 
bowiem narodów od wojny, jeżeli im się skonfi­
skuje broń. Trzeba wpierw rozbroić narody du­
chowo. Broń można każdej chwili na nowo sfa­
brykować. Niemcy w tej chwili pozbawione są 
broni materialnej, lecz któż zaprzeczy, że fa­
bryki nemieekie nie zaczną produkować bronr,, 
skoro tylko nasi agenci kontrolni opuszczą gra­
nice państwa niemieckiego. Niumcy są dziś na-

Europę dzisiejszą podzielić można na dwie 
giupy: zwyciężone państwa centralne i państwa 
zwycięskie. Liga Narodów nie utrzym a się bez 
Stanów Zjednoczonych, jest bowiem zagrożona 2 
niebezpieczeństwami: niemieckiem i sowieckiem.
Niemcy pod pokrywką demokracji starają się po­
zyskać dla siebie żywiofy skrajne w Furopie i 
nie uznają nigdy roku 1918. Rosja nietylko zagra­
ża sąsiednim państwom nowopowstałym, lecz 
kontynuuje panslawistyczną politykę Piotra Wiel­
kiego, co stanowi poważne niebezpieczeństwo 
dla innych państw. Niemcy i Rosja grożą zerw a­
niem zaw artych przez Ligę Narodów runów.

ODBUDOWA PAŁACE STASZICA. I
W arszawa. (AW.) W czoraj odbyto, się 

pierwsza ze-branńe kem  ketu powoldmCigo 
.przez T ow arzystw a naukowe dba odtwdiowy 
pałacu Staszica-

TARGI WARSZAWSKIE.
W arszawa. (AW.) Wczoraj, w  ratuszu, 

pod przewodinśctweim prorektora p. Paniko-w 
słi-ego odibydo- §j§ pieirwisze zebranie komite­
tu oirgammiifąeego przyszłe- targi wiarszaw'- 
sikie. M. i;'ipois-tainowitano), by targi aaibywa-ly 
sę  -diwa razy do rolku,, na wiosnę i w  jesieni, 
za każdym razem  po 10 -dni, Targi uwzgięd  
niać majią w  ii3&rwsz'y,m nziędzi-e interesy 
'handlowe.

W a r y r u n  a  F r a n c j a
RZYM, 10. listopada (Pat), W obec zer­

w ania stosunków  politycznych z Francje w y­
jazd nuncjusza p ap u sk -rgo  C erettFego z P a ­
ryża uw ażany jest w  W atykanie za nieunik­
niony.

P r ż y ^ c t o w a u i a  d o  t o n K o r c e t u .
R Z y M, 10. listopada. (Pat). D elegat 

rządu polsk iego dla rokowań w  spraw ie k on­
kordatu prof. S t. Grabski wyjeżdżając do  
W arszawy uuzi :hł ko espondentow i P A T . na- 
s ępup.cej informacji o swej m sji :

! W licznym szeregu konferencji, które
trwały przez 6 tygodni, i odbyw aiy się nie­
mal codzLnie z seKretarzem kungr, gacji Msr. 
Burguiigim  poruszone zostały w szystkie spra­
w y dotyczące konkordatu. Konferencje te  
usta iły p oJstaw y, na jakicn konkordat być 
zawai ty, oraz sprecyzo* aiy stanow isko rzą­
du polsk iego i Stolicy A postolsl iei w obec  
spraw, kiore mają być uregulow ane przez 
konkordat.

Dnia ó listopada prof G-aLski na 4-ro 
godzi ne] konfeienCji z sekretarzem stanu 
kardynałem Gaspari m om ówił rez ltaiy 
wszystkimi. tych , araci. Dnia 3. liżto^ada 
został prof. p- y,ęty na aud,enc i przez CjCa 
św. Po przybyciu do W_.rsza.iy prze łoży  
piof, Gracski szczegółowe, sprawozdanie z do­
tychczasowych nar d.

.STRAJK  KOLEJOWY W AUSTRJl.
  (Telefonem od naszego korespondenta).

Frsosja a pary! Mmwschodn. Batrap]
Niebezpieczeństwo wojny rosyjskiej przeciw Polsce. — Stosune’

Niemie: do PolsKi.
W nrszawa (z) W ogtosz.o-nym już przez pracę 

Inter wie wite korespondenta „N. Zhr. Ztg.“ z He,r_ 
betltem. mral ten oista-fcn' o-świadczyć w sprawie 
g ran e  wschodnich: delikatna jest spraw a reRty- 
fka-cji wschodn cli gramie Niem-ec. Wiemy, że co 
do tego wszyscy Niemcy są jed-nego zdiaini-a. My 
7. drugiej stromy iedak musiteiy szczególnie mieć 
Ń  uwadze zaprzy!ażrjouą z nami Polskę. Jedyna 
dlfo-ga, którą możmaby podejść do tej spraw y z 
bbska, prowadzi przez Rosję i gdy w Gene-wie 
próbowaliśmy zjednać Ntemcy dla- Ligi Narodów, 
delegacja nasza zdaw ała s-oi>:e z tego sprawę.

Jedmo-cześnó nawiązanie ko-ntakhi z Rosją jest 
ułowi iktiteme. Jeże?1 niebezpieczeństwo wojny ro_ 
syjskiej przeciw nowemu państwu polskiemu bę. 
dzte usunięte, wówczas takżo stosmiek Niem ec 
do Polski da s,ę łatw o uregulować. Francja musi 
rozszerzyć swój plan pacyflkacyjny na wschód 
Europy 1 ukoronować dz eło przez wciągnięcie 
Rosji, stajno\vi:ącej jeszcze dotycliczas wielki nie-_ 
wiadomy czynnik, od którego mogą zależeć nie­
obliczalne konflikty

W arszawa, (z) Z Wiednia donoszą: Pod- 
jętot tu rokowania m iędzy strajkującymi a dy 
rekcją kolejową. Jest możliwe, że w  chwili 

| otwarcia Rady Narodowej będzie można 
dojść już do porozumienia. W edle w iadom o­
ści „Prager P resse“ przyczyną strajku są w  
znacznej części wszechniem cy. Zawodowe 
związki wszeclm iem ieckie w ystąpiły zowiem  
w e czwartek rano z rezolucją w yraźnie pro­
wokacyjną, żądającą podw yższenia płac 
w stecz, począw szy od czerw ca. Rezolucji tej 

| musiały się podporządkować i inne związki 
niemieckie. Do strajkujących kolejarzy przy­
łączył się wczoraj personal tramwajów miej­
skich w e Wiedniu Strajk ma przebieg na o- 
gól zupełnie spokojny. Koła chrześcijańsko 
społeczne zapewniają, że kanclerz Seipel po­
dejmie się dalszego sprawowania rządów, o 
ile od w szystkich partji otrzyma dostateczną  
gwarancję dokończenia rozpoczętego dzieła 

, sanacji. B yć może. że zażąda on ood parla­
mentu uchwalenia ustaw y pozbawiającej funk 
cjonarjuszy i urzędników państw ow ych mo­
żności strajkowania. t
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Rewolucją w Hiszpanii.
Tyrańskie rządy Primo de Rivery powodem  fermentu.

(Teiefcnem ód nciszego karesw>ndeiita).
WARS7AW A. (z) W edle wiadomości, 

jakie dochodzą do Paryże, rew oljcję w Hi- 
szpanji zorganizowali nie anarchiści, lecz  
różne klasy społeczne; zn iechęcone tyrań- 
skiemi rządami Primo de Rivery. „M atin“ 
donosi, że do r ejscow ości „Perrignon” od

szeregu ani zoiega m asowo ludr.oic his pań­
ska, a to tak robotnicy, urzędnicy, jak i stu­
denci, a nawet bogaci przemysłowcy. Dyrekcja 
policji w Tuluzie wydała rozkaz nieprzepusz- 
czaria tych uchodźców, których liczba z każ 
dym dniem wzrasta.

fóussoU-ii za rozwiązanym paria
rrjsiii*yi ystanowianięm c?ktt&£ury.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, (z) „Chicago Tribune" podaje 

interwiew z Mussolinim, który ośw iadczył, 
źe  jest za rozwiązaniem parlamentu i ustano­

wieniem dyktatury, o ile to sie okaże koniecz  
nem dla wykonania ekonomiczno-polityczne- 
go planu.

Szalernia w domu referenta polic.
S a  n och ód  p rezy d en ta  m ia s ta  n a  u s łu g a c h  sz u le r ó w .

W arszawa. (AW) Policja w ykryła liazar 
dową grę w  karty w  lokalu zajmowanym  
przez niejakiego Turnfelda, referenta komen­
dy głównej policji państw. Prócz organizato­
ra szulerni Bronza, zatrzymano 12 osób, któ-

*

W arszawa, (z) Magistrat w arszaw ski o- 
głasza w pismach komunikat w  sprawie skan 
dalicznej afery, która poruszyła całą opinie 
publiczną W arszaw y. Okazało sie mianowi­
cie, że składane przez W arszawę, a także 
przez całą Polskę, fundusze na rzecz odbudo­
w y teatru Rozmaitości były  tak niedbale ad­
ministrowane, że uległy d e w a l u a c i suma

re pociągnięto do odpowiedzialności. Gości 
domu gry obsługiwał samochód prezydenta 
miasta, którego szofer znalazł sobie w  ten 
sposób dodatkowy zarobek.

ich w  chwili ukończenia budowy „Rozmaito­
ści" spaoła do 28 złotych. Komunikat ten jed­
nakże nie zadowala opinji publicznej, która za 
pośrednictwem artykułów dzienników w a r­
szawskich daje w yraz najwyższemu oburze­
niu z powodu tak skandalicznego marnowa­
nia grosza publicznego.

MANJA POJFDYNKÓW.

W arszaw a.'(A W  ) „Ektpres Poranny" po 
diafte w  farmie poglolski, że redlaktor „Głosu 
Prawdly"-. W- Stlpćczyński wiyiziwaniy został 
przez giein. Szeptyiclkiego.

NOWY POSEŁ POLSKI W MOSKWIE?

W arszawa, (a W.) f jp r p r ' Poranny" no- 
tijtf pogioskę:, że  posłem poilsiktim >w Moskwie 
miainoiwainij” ma1 zostać byłfsP dyrektor depairta 
m.iri)‘ju politycznego1 Ministerstwa' bpraw, zar 
grankz'n,yic,h p. Kętrzyński.

ł  l i i } ; ;  t ¥ f 0 A T
(d) Tej nocy posterunkowy Jędrzejek, 

. pełniąc służbę w  okolicy placu Strzeleckiego,

I
 zauw ażył jakiegoś podejrzanego osobnika, 
który szedł z pakunkiem. W obec tego post. 
Jędrzejek począł do niego zbliżać się, w  c z a ­
sie czego osobnik ten puścił się do ucieczki 
W trakcie pościgu ścigany na W ałach Guber- 
natorskich porzucił pakiet, a sam w  ciem no­
ściach znikł. Pakiet, zdeponowany w  komi­
sariacie policyjnym przy ul. Jachowicza, p o ­
chodzi z kradzieży i zawiera 500 paczek ty ­

t o n i u  fajkowego.

ii u ji h ti w w i i p f l  r a  i w p f f

u T D  B r a l s C i f a J .
(d) W czoraj w ieczorem  ulicą Gródecką 

pi zechndzila niejaka Marcela Puc z Pogorzel 
skich, zamieszkała przy ul. Źródlanej 1. 16. W  
pobliżu ulicy Bema przystąpili do niej jacyś 
dwaj nieznani osobnicy, którzy zapropono­
wali jej udanie się z nimi na kolację do po­
bliskiej restauracji. Gdy Pticowa oznajmiła, 
że ich nie zna i nie pójdzie z mmi, w ów czas  
jeden z nich zadał jej dwa cięcia nożem w  gło  
w ę. Po czynie tym obaj napastnicy zbiegli. • 

Na krzyk napadniętej zjawił się na miej­
scu post. Strożyk, który następnie udał się za 
zbiegłym i w  pościg, lecz daremnie. Lekarz 
miejski dr. Doliński napadniętej udzielił pierw  
szej pomocy, opatrzyw szy jej dość głębokie 
rany.

Kroiiiłia bieżąca.
REPERTUAR TFATKÓW MIEJSKICH. 

teatr WIELKJ
■Wtorek ..Trubadur".
Środa1 Wielki koncert ku uczczeniu /5 rucz-ntoy 

zgonu Cho«ia&

Czwartek „C yrm k sew ilsk", — wznowień/ 
z udzalem  Paszkowskiego w roli Bartola.

. TEATR M \ŁY.
W torek „Praw o pocałunku".
Środa ,.Praw o pocałunku".
Czwartek „Praw o pocałunku".

TEATR NOWOŚCL
W torek „Hrabina Marica"
Siloda ..Hrabina Marica".
Czwartek „Hralbna Marica". i

„Teatr Bagatela", ul. Rejtana 3. — Obecny 
program: „Koszałki1—Opałki" Rewieikai aktualna1. 
M. Mirski, L. Haristen, Willy h  trich. wiiiituoz
instrumentalny. „Podatek obrotowy" iarsa akto-
alna. Początek o godz. 8T5.

Chimera. „ S s m s t a  n ta s : e h u "
d.-amat w ó aktach  podług słynnej pow ieści Heinego
W gLw nej roli L O  i i n n i .  29079

Wyspzzedane dwa ostatnie przedstawienia 
„Komisarza sowieckiego" skłoniły Dyrekcję tea­
trów do dania jeszcze jednego przedstawienia tej 
sensacyjnej sztuki Czirlkowa we czw artek I3-go 
bm. .Na to przedstawienie bilety wstępu będą 
zniżone do połowy a abonament będzie ważny. 
Ponieważ „Komisarz" bezwarunkowo musi już 
zejść z afisza winni ci w szyscy, którzy nie mogli 
otrzym ać dotąd biletów jawić się wcześnie w ka­
sach teatralnych.

Wielltl koncert symloniczny. W. środę 12-go 
bm. ku uczczeniu 75 rocznicy zgonu Chopina od 
będzie się w Teatrze Wielkim o godz. 7 wieczo­
rem Wielki Koncert, ..a k tóry  złożą się utw ory 
Żeleńskiego, Noskowskiego oraz nieśmiertelna 
utw ory Chopina. Słowo wstępne wypowie Dr. 
A Mitscha. Udział w koncercie biorą: znakomita 
pianistka Helena Ottawowa, primadonna opery 
Fi. Platów na oraz pełna orkiestra operowa poa 
batutą Milana Zuny. Abonament będzie ważny.

„Chory z urojenia". W sobotę o godz. 3 pop. 
„Chory z urojenia" Moliera dla m loćiieży szkol­
nej. Bilety wcześniej do nabycia przy ul. Fredry 
1. 3, I. piętro.    -  -

Nowa operetka polska. Operetka była dt 
tychczas monopolem niernal wyłącznym autorói 
i kompozytorów zagranicznych, głównie wiedeń 
skich i węgierskich, których utw ory istotnie cie 
szą się wielkem i zasłużonem powodzeniem. Pol 
skich operetek jest tak mało, że możnaby je na 
palcacl wyliczyć. Należy więc z zadowoleniem 
powitać wiadomość, że z początkiem roku 1925 
ina ukazać sie na scenie wielka, -napisana z 
ogromnym nakładem pracy i staranności operet­
ka 3-aktowa polska, pierwsza może, którą uw a­
żać będzie można za utwór skończony i mogący 
liczyć na niebywate powodzenie, a to ze względu 
na oryginalny pomysł, piękną muzykę i niezwy­
kła treść. Muzykę do tej operetki, noszącej ty ­
tuł „Kochanka z Egiptu" stw orzył znany i ce­
niony kompozytor i muzyk P. Józef W ełeszczuk, 
tekst zaś (libretto) jest pióra Stetona Rayskiego. 
Tło, dekoracje, muzyka dostosowane zostały do 
śiodowiska starożytnego ■ Egiptu. Już obecnie za­
powiedź ukazania się „Kochanki z Egiptu" na 
scenie wzbudziła zainteresowanie i prawdopo­
dobnie rzecz ta stanie się atrakcją wszystkich 
teatrów  w Polsce. ’

N ow y poseł czeski w Bukareszcie Król
rulmljńPlki przyjął wczoraj niai specjalnej turo 
■czystej aiudijemcji now o mlanowaiiegro posła 
GziechostUawaci.

Uniwersytet Ludowy im A. Mickiewicza. — 
„W szechświat a człowiek". Dnia J2. bm. środa 
odczyt prof. Dr. Ernsta „Jak powstał św iat?",
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cz 11. Dna 14. bm. piątek odczyt prof. Dr Arclaw- 
skiego „Skorupa ziemi". — Początek o godz. 7 
wieczorem, Sala Muzeum Przemysłowego, ulica 
Hetmańska.

(c) Rozbrojenie ludności cywilnej. W ładze 
rumuńskie w ydały zaKaz udzielania pozwoleń na 
broń osobom cywilnym. Zakaz obejmuje całą 
Rumunje.

Polskie Towarzystwo Politechniczne, ul. Zi-
morowicza 9. We środę dnia 12. listopada br. o 
godz. 6.15 wiccz. odbędzie się zebranie tygodnio­
we na którym p. Inż. Major-Pilot Tadeusz We- 
rcszczyński wygłosi odczyt pt.: „Fotografia lot­
nicza dal celów pomiarowych". Członkowie Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej Państw a 
i goście mile widziani.

Zjazd Naukowej Organizacji Pracy. We śro­
dę dnia 12 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się po 
odczycie tygodniowym Polskiego Tow arzystw a 
Politechnicznego (ul. Zimorowicza 9) zebranie 
członków i gości w sprawie Zjazdu w W arszawie 
poświęconego organizacji pracy.

(?) Ruch dziennikarski w Belgradzie. Od 1-go 
października br. zaczął wychodzić w Belgradzie 
wielki dziennik niemiecki pt. „Belgrader Zeitung". 
Jest to gazeta niezależna i powstała głównie w 
celach gospodarczych dla wytworzenia kontaktu 
pomiędzy krajami bałkańskiemi a Europą. Sfery 
gospodarcze, które interesują się rynkamf zbytu 
na Bafkanie, jakoteż tern wszystkiem, co Bałkan 
dostarczyć może innym krajom Europy, powita­
ją zapewne ten dziennik życzliwie. Pismo, to jest 
doskonale redagowane, wykazuje także duzą dba­
łość o zaspokojenie intelektualnych wymogów 
swoich czytelników, informuje zarówno ^  o ru­
chu politycznym, gospodarczym jak i kultural­
nym w całym świecie.

T o warz. Ochotniczej Straży pożarnej „Sokół" 
we Lwowie urządza dnóa 13 1'stop'uda 1924 o g. 
8 rano w kościele 0 0 .  Karmelitów żałobne na­
bożeństwo za zmarłych i za poległych w, Legio­
nach i w czasie obrony Lwowa członków “T ow a­
rzystw a. na kfflóie zaprasza rodziny zm arłych i 
pokrewne Tow arzystwa.

O czem wszyscy wiedzieć muszą. W czw ar- 
•teik 13 bm. br. w sali Sokoła Macierzy odbędzie 
się na dochód „Tygodnća Akademika" wieczór. 
,,śpewu, tańca i śmiechu". Spektakl zapowiadaj 
Się doskonale, na co wskazuje nazw ska pterw- 
szozędnych s 'ł artystycznych jałk pp. Karabiamka, 
(Rapacka, Zakrzyńiska, Jarocka, Tatrzański. So­
wiński, Bojanowski, Kupczyński, Morawski 1 w. i.

Towarz. Naukowe w e Lwowie. Posiedzeno 
;\Vydz;ału bisior. -  filozoFcz. txlbędz:e się w  śro­
dę dnia 12 listopada br. o godz. 5 pop. w Serni- 
mairjum prof. Abrahama (stary  gmach U niw cs. 
ul. Mikołaja I. p.) Porządek dzienny: członek
czynny prof. S tansław  Zakrzewski: Nowe uwagi 
o przywileju p iaskm  z p. 1185.

Zdumiewający pospiech. P s z ą  do nas z mia- 
stal: W  jednej z kamienie wa L'\\ ow ’e, wskutek 
zepsucia klozetu, woda zaczęła przeciekać dość 
sfa ie  na głowę lokatorów, ni eszkających ma niż­
szym  pięitrze. Ponieważ stan ten powtórzył się 
jaz kilkakrotne i strop wskutek przegnicia gno­
zie mógł zawaleniem1, lokator zaalarmował miie'sk. 
Urząd budowniczy, prosząc o natychrmastowe 
zb ad an e  stanu rzeczy i zarządzenie napnawy. — 
Poimrjaiguc fakt, iiż spływanie zanieczyszczonej 
wodjj kloacznej ną głowę lokatorów, n'e należało 
do nadzwyczajnych r^zyjemności, start tan nawet 
ze względów sanitarnych nie pow nien być tole­
rowanym  chociażby kilku g o iz n !  — Referent 
Urzędu budowniczego był tego samego zdam'a, 
gd‘y sam lokator stan rzeczy przedstawił. Pud 
groźbą sprowadzenia komisji klozet do dwóch d«i 
zosUał naprawiony. Proszę sobie wyobrazić we­
sołość lokatorów, gdy po upływie czterech tygo­
dni zjaw ł się na miejscu funkciónarjiisz Mag1- 
stjnatu z zapytaniem, czy woda z zcpsulttegu klo­
zetu jeszcze sie leje!

Centralne S tow arzyszeni emerytów, ■ inwali­
dów, wdow i sierót po pracownikach r. K. P
oraz państwowych i wojskowych we Lwowie 
podaje do publicznej w adi.nfośd, że wszelkie 
korespondencje, przekazy, informacje i pisemne 
zgłoszenia na członków adirasować należy tytko 
do Centrali tego Stow., Lwów ul. Dek eutta bo­
czna 10. O tw arće -L adres , rHzszerzanego., lokalu 
na zcbraTa, wpisy, obrady i poradę prawną, 
ogłoszone będzie w dniach najbliższych. Roczna 
wkładka od osoby 2 zł. i 50 gir. wpisowe.

(d) Skutki pijaństwa^ Ulicą Pańską szedł 
■Piioitn Borowy, m urarz ąe^Znbsicnia w stanie od 
pilym. Nagle zatoczył s 'ę  u upadł, przyczem zła­
mał ręlkę i rozb ł  sobie głowę.

(d) Do stajni hr, Rostworowskiego prizy ulicy 
ChrzanowsKeji 1, 4 w nocy dostął s :ę  zfodzej, 
który skradł damskie* siodło1. Rano s odło to  zna­
leziono w  oginodzfe tej samej realność’1, ale skóra 
z niego była już śc ągtuięua.

(łl) Wyszła I zag nęra. Pańko Rubel, zamiesz­
kały  w Zniiesleirdu pod Lwowem, doniósł wczoraj 
do polrcj, że córka jeigo Olga d. 5 bm. wyszfa z 
donnu i więcej nie wróć Ta. Liczy ona1 lat 13 i jest 
uczemcą piątej klasy szkoły im. Szuszkiewicza1.

(d) Znaleziony portfel. St. posterunkowy Gór- 
ircki na dworcu kolejowym znalazł portfel, za­
wierający 25069 marek i dokumenta, op ewające 
na! nazwisko ^'cdzielskcgo1. Portfel ̂ t e n  jest do 
odebcanai w komisarjacie policyjnym ńa glówjrym 
dworcu kolejowym.

(ci) Oszustwo z kartoflami. W czoraj do policji 
doniósł Józef Bayer, wlaścićiel resteiuraicij przy 
ul. Koipernka 5, żo ieszcze przed trzem a tygo­
dniami w ręczył 709 zł. agentowi handlowemu 
Leonowi Wonlmanowf zain. przy ul. Podleśk ćkio
1. 6, za k tóre rrrał on dostarczyć kartofle. Tym­
czasem do dziś nic dostarczył, nia chcąc zwrócić 
pieniędzy.

,.Ósma żona Sinobrodego" (kinoteatry „Ko­
pern ik ' i „Marysieńka1"). Doskonała komedia Al­
freda Savo 're‘a znalazła świetną nterpnetacją w 
Obrazie firnowym, gdzie treść jej odpowiednio 
rozszerzono i uzupełniono, dodaiąc ca ły  szereg 
pierwszorzędnych scen i świetnych dekoracji. 
Praeipych w ystaw y, o  jakim n/et może myśleć ża­
den teatr, jest główną s łą atrakcyjną filmu. Ko- 
mecijowość nia zatraciła s’ę zupełne, przeciwnie 
zyskała wiele ną1 wyrazistości. Główną rolę gra 
znakomita artystka am erykańska Glorja Swan- 
son. Film rrą  zapewnione długotrw ałe powodze­
nia. (b). __

(dl) Dozorca pod tramwajem. W czoraj wie­
czorem w ul Żółkiewskiej pod koła tramwaju 
dostał s e  Grzegorz Bazyniak, dozorca domu przy 
ul. Balonowej 1. 16. Koła i zm ażdżyty  mu ob'e 

Pogimowic ratunkow e Bazynteka przewiozło 
do szpitala.

(d) Kradzież w kościele. Anna Jeze rsk a  u . 
rzędnfczka konsulatu austrjack'ego ubiegłej niie. 
dziel była na nabożeństwie w koiśctele im. św  
M arji Magdaleny. W- czaste tego jakiś rzez m e- 
szek z ręki skradł jej brauzoleikę złotą z ze- 
gajitkem. j —

(d) A resztow ania W czoraj policja areszto­
w ała za włóczęgostwo u ejukiego .Stanisława Ba- 
łabana' i Juije Saszktewtcz, za k.-adz eż  ndSowi- 
nego julż Andrzeja Cliorkoweigo.

fd) Odważny złodz ej. Gdy j-eszcze przedpołu­
dniom iinrżynier L. Spiro spał w łóżku i dirzw w 
mteszkanm jego przy ul. Szaszktew cza 1 n e  byty 
zamku ęte, wszedł złodziej. Z pod poduszki śpią­
cego zabrał on portfel z pień ądzm» i dokumeir.a- 
mti ojnaz stalow y czarny zegarek

DNIA 6. bm. o godz. 9 rano, przechodząc 
z ul. Kubali na pi. Bernardyński, zgubiła b edna 
dziewczyna, kasjerka, pieniądze swego szela, -  
prawie 700 złotych (w niebieskiej kopercie). -  
Gorąco prosi uczciwego zna azcę o zwrot, za 
popirzedniem zatrzymaniem sobie dowolnego zna­
leźnego, a każdego kto mógłby u d zelć  mionna. 
cji o łaskawe zgłoszenie się w Ado.. Wieku. 92o7

WYJAŚNIENIE. Odnośnie do nctetkł 
kronika s  iej w „Wie u tip w y m "  Nr. 7012, 
z dn. 7. listopada b. r pod tył. .S zk ło
w bułce"  u raszam o askawe um ieszczenie
następującego wyjaśniania.

Bynajm niej ud w c d n b n e m  n ie  zo sta ło , 
że bułka w której jeden  z g o śc i kupujących
zn alazł u łam ek szkł , p ochodzi z p ekarni 
podpi anego, albow  em  p ieczyw o z kupione  
zosta ło  w s lep ie , którem u dostarcza towar 
kilku piekarzy. P ozatem  sk lepiczarka ta na- 
b we także p ie c y w o  od przygodnych rozwo-> 
zicielk 4333 A. Friedlanaer.

B iuro  K D iirurtbw o f*. T n e r lś i. Dzif
w to rek : Wierz r  piećni Zcfji DR2XL£R-P«»slavvskjej. 
P a tek  14 L istopada: Z esprł „F'!aLl-ze..ikćw * wie­
deńskich. P iątek  21 L istopad a ; ** SIROT l,
i ianista. •* - ąó4J

To i o w o s s  ^ i a f a .
W yrok Salomona ry w Kaliszu. —  Spalone miastaczko. Panika na cmentarzu poa- 
czas grztbanlii zmartych. —  Morderca rodziny dozorcy więziennego w Halbau ujęty,

(? )  W  K&feziU! wyid.airzji’'ł sfę niiedlajwno fiłiagiazmij/ich, dla Iklllórcii izl imateilc dlziiecik.01 
wiyippddk, Jctóryi p r^ y p a m im  ż y w y  ibiWirjny będlz-ia iLailieżalfo. 
w y ro k  krótlai Salomona. • * •

„ ,... . . . . - . . ... , , I Obclkl Mińslbai IstrMo mała miiaisteicżlkio Kaj-
Otó wl Jkltwce ta m teg o ] dWra ^dbw fe) k  7samkesak Jte W(rktcanie  irrawie m m

ró\Mn0ioześniie .poiwilty oóireozilcf. Ncwona rodlzo- 
ne nleimowUęliai siostra ipjetlęjgh Tanka razem za ­
brała, alby je ukąipać, J^oidiczas kąpieli jedlno z  
mamowlląjt zimabło. Rielte&iiiailka nie yyjjeidiziała 
dla której unatiki nalleży żyw e dzieaka, a któ- I 
iretj traelba ibpdzie donieść oi śmierci je,i dziecka. 
Obie todhiety -  mattó rozehoiroiwaiły się po 
w,aźni':e rlktefikleirm iirytacjl- KażidSai Idla sidbie 
ircikiarnowiała ży w e dlzleako i mbżna sobie w y  
iGibrazić, jakiie scen y  rozigiry wiały się m  sali.

Siprawa1 qparla się o  w ład z e . U stam pw io- 
no sundl razjenuazy’ iz pierw iszoinzędnych obyw a  
teb KaillsElai, a  -cl ctraclkffi, ico masitępiuje : D z g S  
•ciko ipazolstainliie trzy lala pod opieką zairządui

luSnaść żyidbiwsidą OritcgdUj j/użar rtgarniął r.iie 
iścind która stała się  pastw ą promieniu. Ogień, 
podsycany wiatrem, noizsizieraalł s ię  z  tak 
gwantawtaią szybkością, że  ratunek okazał się 
niiemoiżSwy. ZaiJnr w  AuiińsSca przybyła straż 
pożarna, ipłoinęily juiż w szysik ie  dbmy, jak 
źaigwiib. —

Krążą ipogjfoski ogiień zoLtał po­
dłożony- —  —!

PoiMcja szitito za sprawcą pożaru.
*

Przed panu dniami odbyw ał się na. cmen 
tarzm totobdkim «w) DdSbitofe pogrzeb sieidknna 
stiu ofiar,, fktóre poldlczas iotz!rueih)ów sin

miiieij fkżej kbrtlki. P d  rzeicihi lataidb Tznczoiznaw- 1 feinjsflówi pad dlwolma llaty iZigimięlJ na ulicach 
■cy wyp-^wiiedzą na ,paqstavie znamion jgene- Dulblina. Zwłoki tyicb ofiar teżały w e  w spół
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W  gł'. ro l i  H U D : L ?  V A L £ N T I N O .
Wy utnę cechy tego wielkiegc ril.nu: 
E rotyzm  i pię nośe, — Sil j i Sport, 
N isoke lzana  żądza. — W strząsająco 
sceny. W spaniale widok;, m istrzow ­

ska g ra  artystów , 4305

( K R E W  N A  P I A S K U ) .

\JU
KRONIKA STANISŁAWOWSKA " E L

Sianisłuwów, w listopadzie 1924.

Repertuar teatralny.

Teatr Fredry:
W sobotę 15. bm. „Tancerka" Lengyela l  

godz. 7.30 wiecz. z gcść. występem p. Zofji Mo­
drzewskiej.

W niedzielę 16. bm. „Tancerka" Lengyela o 
godz. 7.30 wiecz. z gość. występem p. Zofji Mo­
drzewskiej.

Z Estrady:
W niedzielę 16 bm. „W ieczór kabaretow y" 

w Sali Sokola I.

Walne zgromadzenie Moniuszkowców.

Doroczne walne zgromadzenie członków To- 
warz. muz. Im. Moniuszki w Stanisławowie, od­
będzie się dnia 12. listopada o godz. 18 (6).

Na porządku dziennym między tnnemi zmia­
na statutu, wybór prezesa i członków wydziału.

W raz ie  Draku kompletu odpędzie  s!ę z g ro n ia  
dzenie t egoż  dnia o pół godziny później (18.30).

ślub.

Ślub p-ny Stefanii Kostafiskiej z p. B ernar­
dem Bieniem, kapitanem 48 pp. odbył się w tut. 
kościele parafialnym dnia 8 bm. o godz. 4 popo­
łudniu.

Dla Macierzy szkolne] w Gdańsku.

Gmina miasta Stanisławowa przystąpiła, ja­
ko członek założyciel do M acierzy Szkolnej w 
foylańsku, wpłacając jednorazową wkładkę w kwo 
cie 200 zł

Promocja

W  dniu 30. października br. odbyła się na 
krakowskim Uniwersytecie Jagiellońskim pro­
mocja na doktora praw — Stanisławowianina, 
p Zygmunta Kadwiez-Stańkowskiego " "!

Z Pol. To w. Prawników

W najbliższy czw artek tj. dnia 13. bm. od­
będzie się w Sali Kasyna miejskiego o godzinie 
6 wiecz. pogadanka prawnicza, na której p. W ła­
dysław Białobrzeski wygłosi odczyt ij. „Prawo 
patronatu kościelnego1!. ■ W stęp wolny.

Pod kolami pociągu.

Pod koła pociągu pośpiesznego Nr 301, zdą­
żającego nocą ze Lwowa do Stanisławowa — 
dostał się koto Bursziyna Antoni Ciupka, służący 
folwarczny, lat 52, i poniósł śmierć na miejscu.

P rzybyła kom pja wykluczyła morderstwo, 
prawdopodobnie więc denat popełnił samobój­
stwo albo uległ wypadkowi. J. Z.

„w, szturmie" żołnierze, którzy obsadzili 
cmenmi? W tłumie, który zgromadził się na 
tej -■■iitoczjhs.toiśći, pow stała j>an:;ka>. Zaczęto u- 
oieikać.. Jedbi przewraca?1} dnułgicli.’ Tratowa­
no po wicucadhi żatetaryciti i po ludziach. Pa­
nikę, zwięk szyło jeszcze to, żei strzały sie po 
w tórzyły . Aresztowano' w iele osób. W szyscy) 
musieli poddać się ,rewizji dsoibiisteii, szukano 
bron?. —

Sprawa ta będzie poruszona) w  parify
manicie angielskim.* * *

Z Barilna donoszę., że  ipouejl mdlało silę 
odkryć tajięminiaziciga oprawcę ohydnego1 mor 
du w  więzieniu . w  Hiafibou. (Pisał o  tern 
„Wiek N owy* w  araffjirji tyigoidtiiu)-

Mordcmcą jest ó w  nira towainiy więzień, pc 
suocnśk spedycyjny Heipise z Bytomia. Za o1- 
sauistwo skazany by/ł nap półtora raku w ięzie  
nia. Panitaw aiż saiaho.Manio się jego w  wię­
zieniu byifor inienaigiaiumc, 'wOadze ipostam ow iły  
skrócić kamę aresztu) j H- miał opuścić w ię­
zienne dtrra m  bm. —

Jak istę dkatznnjet, zamiordówał :&n dozorcę 
w  celach ralbisn'k<yw|yidh. Ohc/ał pósiąść w ięk­
szą sumę, gdy opuści w iężen ie1. Zamordowaif 
aąjpćerw żonę dloizcincy, .potem ćlcBoroę. 4 na 
ostai&ui ich1 lS-lctnil® córkę. Aby zatrzeć zibro 
dmę i odwrieicić od! stoMa’’•podiomaame, poidto 
ży ł ogień pod 'buidlyinelk. w ięąen n y j ‘uzelkał wi 
ceł,i, aż go wyratują. - .

■ Podbljrizetro tikżerorwainio. w  jego stronę do­
piero w ów czas, ffdy się dbwiedlziano, i&. do'. 
zoiroai w óęzem iy używ ał tęgo więź-ira do po­
sług  i i e  ITehiize miał swobodę poruszania! się 
po eąłegj gmadhu więziennym.

■Morderca przyznał s ię  juiż do w iny.

Syn be^eljski -IJ
PA^l VANGHAN. MORGANATYCZNA MAŁŹON BA BELGIJSKIEGO KRÓLA LEOPOLDA 
ZNOWU NA W irO W N I. — SENZACYjNE REW nLACJE, KTÓRE ZAMIEŚCIŁO „ECHO DE

RIS". — SPROSTOWANIE PANI YANGKAN.

II.
PA

j r a d a S i f l  2 3 -  s  e S  i c .

(?) Leopold W. król belgijski zawairl na kilka 
lat przed swoją śmierć ą .'iiargmaityezne mał­
żeństwo z baronową Yanghan M ałżeństwo to 
nigdy oficjalnie nie b y ł'1 uznana, ale pani Vamg- 
han, która oJ króla Leopolda otrzym ała tytuł ba­
ronowej i piękną pos;adłość dla sw ego syna, 
twierdziła zaw sze i tw-ieTdzi dotąd, że związek 
Jej z królem pobłogosławiony został w  kościele, 
a syn jej Luciem, }est synem Leopolda TL

Svv ab zaipomn.ął o  pani Vanghan. Ale ona 
przypomniała się tanaz. światu. Siato się to  zaś 
z tego powodiu, że „Echo" ue P a r’s“ zamieściło 
przedl paru dniami a ,tykał, g d ze  zdziwiona pani 
Vangham wyczycała; żc nieaki Otto Stephan, któ­
ry  nitedawno temu stanął przed sądem wojsko­
wym w Wiesbadenie rna być synem zmarłego 
króla Leopolda II. I pani Yanghatn. ..Eclro de Pal-

z oblężonej tw fudzy . Potem  zdemaskował s:ę 
Jako niebezpieczny osobnik i hochstaplęr. Zain- 
samiKował paradę wojskową i rzekuom w  frme-- 
nikt belg fskkgo  trządu w ręczył amerykańskiemu 
komend ar/o  wił? gen. Alieiiowi w Koblencji odzna­
czenia' wojskowe.

Rząd bclgjski naprawił ten w ybryk w1 ten 
sposób, że w net po owej paradze wręczy! od­
znaczenie generałowi Allcuówi. Ów Otto Ste_ 
nhan stanął przed sądem i skazany został na trzy 
lata więzienia i degradację.

Otóż baronowa Yanghan prostuje teraz na' 
łamach „Echo de P ar s“ wiadomość, jakoby ów 
Opto Steiphan miał być synem Leopolda II. O- 
świadcza że sjm jej i kiróla Leopolda II. Lucren 
w roku 1914 liczył zaledwie lat ośin, a zatem n:,e 
?niógł jeszcze, służyć w wojsku. Obaćnic 1 czy lat

n s “ opow ada, że Otto Stephan przekradl się w 18 i nie jest jeszcze pełnoletnun. N em a też nie 
początkach wojny, tuż przed u p ad łem  tw ierdzy wspólnego z owym Ottonem ft-phamem a pragnie 
Lcodłum przez niemiecko ltni? bojow ą,'.aby bel- j tylko żyć w spokoju przy mates 
gijskiemu sztabow i jeaieralnc. nu pizynieść wieści |

4

nym flfolte i wSądbb ajnigiiLMde teraiz dbipierd 
zgcdiziły się adldiaić cłaiła .buiiitoiwwjkiów'" icih 
roulzmie- — —

Padlczais tiiroiczyitiolści po®raeibowiyidi wioj- 
silco clbsadlzJEo ameinitairz,.

Odty już 'triuimniy ispuisziozono, do gudbów, 
przywódca p k p p  Daiwjdl Rutfładgo.

k tó r y  (pc(dicz,as ,'Uiwjęz.ie.nia de V aldry , mvaża- 
uy by<ł zia „■ażytnaięgo preizydiem a republiM 
klłandlzikfeij", 'wyiglut^F m o w ę  żailabns). Z oby  
diwu istrara śwleiżydhi gzełbów  /uistajwił się  
sżp^ieir .ałoiżoimyi z  duiiiinastui m ężczyzn ', k o -  
bidtyl, ,s ta ją c a  za imimil, podiajy jm brań- Odda- 
lnę trziy saHwy. Na adjglłois .strizatów prziybiegli

— Do djabła ! miaiem szczęśc ie !  
(„L e petit Parisien-1)*
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0 liarf Mnią k§ii
Trudne położenie obecne teatrów  lwowskich 

I chroniczny brak zainteresowania się teatrem  u 
szerokich sler społeczeństwa, budzą od dłuższe­
go czasu poważne obawy o poziom kultury tea- 
tialnej we Lwowie. Tradycja teatrów lwowskich 
ma za sobą przeszłość bardzo piękną, stającą na 
v<yżynie prawdziwej sztuki, wspaniałą kartę epo­
ki Pawlikowskiego, kiedy publiczność żyła tea­
trem i przeżyw ała wraz z nim chwile pięknych 
.yrażeń i uniesień. Były to czasy, gdy każda pre­
miera budziła najżywsze zaciekawienie i dawała 
niewyczerpany temat do dyskusji i refleksji. 
Lwów żył teatrem, wchłaniał go w siebie, kar­
mił się słowem i kształcił nim swoją duszę. Tak 
było niemal do czasów wojny światowej. Dopie­
ro wojna poderwała byt teatru, wprowadziła

chaos, uniemożliwiła normalną pracę. T eatry  
es.zystowały, ale nie były tworem  samodzielnym. 
Poziom kultury teatralnej obniżył się znacznie, 
ziezygnowano z wysokiego lotu. T eatry  zalała 
publiczność nowa, szukająca tanich efektów, gru­
bych wrażeń, prostych i nieskomplikowanych te­
matów. Orano dla zadowolenia smaku tej pu­
bliczności sztuki najgorsze, stojące nieraz na po­
ziomie romansów dla kucharek, nie myślano już 
o repertuarze klasycznym, nie próbowano no­
wych eksperymentów i kultywowania piękna w 
inscenizacji i stylizacji utworów dramatycznych. 
Ta publiczność, która była przed wojną aeropa- 
giem w sprawach teatru, znikła zupełnie z wi­
downi. Rozluźnił się zupełnie węzeł łączący ją 
z teatrem , rozminęły się ich drogi.

Sprowadziło to w zasadzie ogromny u; aćek 
kultury teatralnej. Wiemy, jak wszystkie pióby 
wrócenia do wielkiej sztuki w teatrze, wznowie­
nia repertuaru klasycznego, zainicjowania ruchu

nc watorskiego, rozbijały się stale w ostatnich 
czasach o bierny opór publiczności, która nie ży­
ła teatrem, nie odczuwała potrzeby rzeczy na­
prawdę nowych, o nieprzeciętnej wartości l i t e ­
rackiej. Dużą winą tego była ucieczka publiczno­
ści do kinoteatrów ,' które bogactwem w ystaw y 
i dekoracji, oraz łatwością tematów, zdołały 
przyciągnąć do siebie szerokie masy. Ale był to 
ty lk o ' powód względny. W szak za granicą są 
miasta, które mają dziesięć razy tyle kinoteatrów 
co Lwów, a jednak żywią głęboki kult dla teatru  I  
i szukają w nim wrażeń at tyst> cznych.

P rzyczyny więc tego obniżenia kultury tea- 
tialnej we Lwowie szukać 1 należy gdzieindziej.
Jest nią zupełny brak znajomości zasadniczych 
pioblemów sztuki dramatycznej 1 teatralnej, 
przerw ana współpraca publiczności z autorem, 
aktorem  i reżyserem Zagranica posiada cały sze­
reg książek, wydawnictw  periodycznych i insty­
tucji prywatnych, które propagują zamiłowanie 
do sztuki teatralnej i szerzą wśród społeczeństwa 
kult dla teatru. Jest to rzecz niezbędna i ko­
nieczna.

Z prawdziwem więc zadowoleniem należy p» 
wftać piękną inicjatywę dyr. Frączkowsklego, 
kierownika szkoły dramatycznej, który pragnąc 
obudzić ducha zainteresowania się problemami 
teatralnemi i odrodzić kuilure teatralną Lwowa, 
urządził cykl odczytów ze wszystkich dziedzin 
sztuki dramatycznej. Jak wiadomo odczyty te 
odbywać się będą stale w sali Inst Technologicz 
nego przy ul. Bourlarda i rozpoczną się w poło­
wie listopada prelekcją prof. Juljusza Kleinera 
„O teatrach paryskich". Publiczność lwowska bę­
dzie ^ n o g la  zapoznać się w krótkim czasie ze 
wszystkiem, co teatr dal w ostatnich czasach no- i  
wego w dziedzinie sztuki dramatycznej, reżyserjł 
i inscenizacji. W zmoży to niewątpliwie jej uśpio­
ne zainteresowanie, zbliży do sceny i nauczy ko­
chać prawdziwą sztukę. Odczyty rozpoczynają 
poważną pracę odbudowy kultury teatralnej Lwo­
wa. Zapewne staną się jednym z najsilniejszych 
czynników wzmożonego życia artystycznego ! 
wychowają nowe pokolenie „ludzi teatru".

Kazimierz Bukowski.

S i e p y  k o n c y p i e n t  z a s t ę p c ą  
p r a w n y m .

W iedeń, w  październiku  
O sobliw a rozprawa odbyła sit; n iedaw no  

w  tut, sądzie dzielnicy Funfhaus. O sob liw a  
z pow od u  o so b y  obrońcy, niejakiego Dra

Drugie włosy, czy też „pazinwskie głowy". Mężczyźni potępiają kobiece 
„paziowsKie główKi“. Loczhi przyprawiane do paziowsKich główeh. 
Kształt głowy musi być mały. Pielęgnowanie mody Kobiecej wymaga

dużo czasu. Hasza rycina.
(? ) N igdy iesicze  żadnego wybryku nie przewidziały kobiety nie dysponujące ta

khm i sumami, aby g ło w ę  paziow ską utrzy­
m ać strojną, jak leg o  w ym aga moda.

Te krótko ucięte w ło sy  jeśli kobieta  
nie chce, aby w yglądała, jak zm okła kura, 
muszą być ondulow ane p ielęgnow ane przez 
fryzjerkę. M ało tego . Przekonały się rychło 
te  panie które oddały sw e  paziowskLe g łó w ­
ki w  opiekę fryzjerce, że to  zabiera im zbyt 
w iele czasu. Z aczęło się  w ięc przypinanie 
sztucznych loczków . G ładko zaczesane w łosy  
absolutnie w yszły z m ody. A  w ięc te panie, 
które czasu nie mają na codzienne kilkugo­
dzinne seanse u fryzjerki, urządziły się w  ten  
sposób , że nakładają na sw e krótko ucięte  
w łosy  czepeczek z loków . K ształt g }o w y  musi 
b yć w  dalszym  ciądu mały, w ięc i loczki 
zrobione są tak, aby nakrywały czoło, uszy, 
część tw arzy i n:e ucierpiała na tern linja 
g iow y, która winna być „naturalną*1.

N asza rycina podaje przenajrozmaitsze 
rodzaje modnej fryzury z przypiątemi tocz­
kami, lub ondulow anem i tylko, gdy  pani 
dysponuje bogactw em  naturalnych w łosów , 
na sw ej paziow skiej g łów ce.

A le loczki są konieczne.

m od y nie potęp iano z jednej, a nie bronio­
no z drugiej strony tak zaciekle, jak tę  m o­
d ę „paziow skich głów ek* kobiecych. Prze­
ciw ko krótko uciętym  w łosom  w ystępują  
g łów n ie  fabrykanci harnadli i szpilek, oraz 
rozm aitych ozdób do długich w ło so w  ukła­
danych w e  fryzurę d ość skom pikow aną. Prze­
ciw k o  krótko uciętym  w łosom  w ystępują  
zresztą w szystk  e te osobniki, które z p o­
szanow ania dla tradycji chcą w idzieć kob ie­
tę  zaczesaną kunsztow nie. N a o g ó ł mężczyź­
ni potępiają „paziow skie g łó w k i1' kobiece, 
choć oni to  g łów n ie ponoszą w inę, że ta  
m oda tak się rozpowszechniła. Najpierw  u po­
dobniły  s i ; do paziów  kobiety z dem i mon* 
d e ’u, aby zadow olnić perw ersyjne gusta sw o ­
ich przyjaciół. N ie od  paru już lat daje się 
zauw ażyć tendencja naśladow ania w ekstra­
w agancjach m ody każdy w ybryk sławnej ko­
koty, czy to  będzie noszenie w  zarękawku 
pieska, m ałpki, w ęża czy innego stw orzenia, 
czy wyDÓr fryzury, kroju sukni, płaszcza aż 
d o  sposobu  w ym alow ania twarzy, dziw ić się  
w ięc w o b ec  tego nie należy, że za tym  przy­
kładem  podążyło się dalej i ucięło w łosy.

A le  teraz stała się  rzecz której m oże

GARAŻ
CIEPŁY

W > r ó d m : e i « i u

aa 1 'Mn)liii iiłrirtii

Zgłoszenia l i s t o w n e  l u b  o s o ­
b i s t e  d o  „ W i e k u  N o  w e g o  “  p o d  

C i e p ł y  g a r a * “ . 9268
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(c) Ponowne podwyższenie taryfy kolejowej 
w Rumunii. Z Nowym Rokiem zarząd kolei ru­
muńskich podwyższa ponownie taryfy osobowe i 
tow arow e o 25 proc. P rasa podnosi protest prze­
ciw temu podwyższeniu w obranie interesów ku- 
p-’ectwa.

(c) Funry szterlingi dla Runumji. BuKaresz- 
teński Bank Narodowy pertraktuje znowu z an- 
g:clskiemi kotami finansowemi celem sfinalizowa­
nia pożyczki zagwarantowanej przez rumuńskie 
dochody państwowe.

(c) W ywóz zboża za granicę a zaświadczenia 
walutowe. Wedle wyjaśnienia udzielonego przez 
M inisterstwo kolei dotychczasowe zaświadczenia

Daniela Schaoiry, który oślep łszy  na wojnió, 
mimo to  dzielnie w ykonuje zaw ód adw oka­
cki. Ś lepy koncypient doskonale sp ia w ił się  
jako pryw atny oskarżyciel jakiegoś stróża, 
który jego klientow i (stróże w iedeńscy są  
grubidńscy) przy płaceniu szpery uczynił nie­
delikatną, choć o całow aniu m ów iącą pro­
pozycję. Stróża skazano na grubą kaiij p ie­
niężną, a ś ltp y  koncypient jako zw ycięzca  
op u ścił salę, żegnany ogólnem  w spółczuciem  
i sym patją nudytorjum.

Z A P I S K I
Drugi zeszyt Astrel, który świeżo wyszedł z 

druku, można nazwać bogatszym co do treści od 
numeru pierwszego. Mamy dwa art. wstępne, z 
których jeden pt. „Zastrzeżenia*1, stara się bliżqj 
ok.eślić to pojęcie romantyzmu, jakie dane było

Związku polskich organizacji rolniczo-handlowych 
dla eksportu płodów rolniczo-handlowych ,Uni- 
tas“ na wywóz zboża za granicę, pozostają nadal 
w mocy. Wobec tego listy przewozowe w komu­
nikacji zagranicznej, zaświadczone stemplem 
czerwonym firmy „Unitas“, a opiewające na w y­
wóz zboża za granicę, są wolne od zaświadczeń 
walutowych.

(c) Otwarcie stacji N o^e Miasto Mlp. dla 
załadunku i wyładunku żywych zwierząt. Wa 
skutek zarządzenia władzy politycznej otwiera 
się stację „Nowe miasto Mip.“ położoną na szla­
ku Przem yśl—Chyrów dla naładunku i w yładun­
ku żywych zwierząt.

w N-rze 1-szym i wprowadza nas w świat kon­
cepcji nowoczesnych. „U progu trzeciego dnia“ — 
stara się wniknąć w zasadniczą myśl twórczości 
polskiej —- i na tern tle rozważa, czem by mogła 
być literatura jutra. P. Stanisław Mleczko, zna­
komity tiam acz Iliady, daje VI. pieśń Odysei, któ­
rą w całości świeżo przełożył. Poezję oryginalną 
w yobraża utwór B Leśmiana pt. „Powieść o ro­
zumnej dziewczynie**. P. T. „Epoka i ludzie** ma­
my godną uwagi rozprawę pośmiertną Stanisła­
wa Brzozowskiego, który był jednym z najgłęb­
szych myślicieli polskich. Dr. A. Czubryński, 
autor „Mitu kruszwickiego" — daje swą kon­
cepcję „O mistrzu Twardowskim" — kunsztowną 
jest ironiczna nowela J. Herlaiiie‘a pt. „Dziwny 
kocnanen" .młodego pisarza, który, jak słyszy­
my — wydaje niedługo obszerny zbiór swych 
opowiadań. P r. B. Gawęcki w sposób przystępny 
wykłada ostatnie -dane nauki współczesnej pt. 
„Makrokosmos i MiLrokosmos". Mamy nadto

rzecz o „Pamiętnikach Buchanana" i artykuł: 
,.Co znaczy A streaf" . Numer uzupełniają kroniki: 
malarska, teatralna i muzyczna, oraz spraw; 
bieżące.

—  Tak, mój stary, nie widzieliśmy 
się  już od dziesięciu lat! Twoja córka 
musi już być panną na wydaniu ?

—  O tek, zapewne!... Nosi już krótk- 
suknię i krótkie włosy.

Naczelny reda& tor:
BRONISŁAW LASKOWNICBj- 

Odpowiedzialny fcćaktor ł
JÓZEF KRZTlaZTOFOWICfc

W chorobach skórnych i wenery^zn. dla kub.e.

Br. Silili IS tSItt B-HM K
ordynuje plac Halicki 7 ( n a d  K a w i a r n i ą  Centralną).

2S503
ŚpecjaLsta chorób skórnych i wenerycznych

B e*, J u l i u s z  f l r d s l  l i S S r S J S
era. od 12—1 i 3 — 6 ,  Lwów, P od lesk iego  6. 29u93

llś i i
przerabia ,'acnowo na 
najnowsze fasony tylkoFierasza Krajów faJUH MjdlM!
R U D O L F A

A n i t f y k a f o k i e

SisŚRSI
jnleteSif

f e

pa. narjackl B. 
u!. Kazimierzów ffaES 
iii. Krakowska ZS. 
ul. Brćdecka IZ. 
ul. Balonowa 3. soss

nadeszły d o  firmy 4331

P O W I E Ś Ć

KksM Eiskwa Dawidsnni
w wydaniu „Bibljoteki Pow ieści 
„Wieku Now ego" do nabycia w 
Administracji Lwów ul. Sokoła 4 

do cenie

i jU T ’ 1 z ł p .
P o rto  polecone 35 groszy. — Wysyłek 

za zaliczką nia uskuteczniam y.

i m

Pu
L /w ó w

Lesiarcais? i. SI.
T e le fo n  327,

Czynicie
i i i a m

K O Ł D R Y
F A B R Y K A

MATERACE
P O Ś C I E L I

L W Ó W , H O R A L N I C K A  6 .  2S307

i l lT  RA f a s o n u j e ,  f a r b u j e  c h e m i ­
c z n i e ,  u ż y w a n e  p r z y j m u j e  

w  k o m i s .

W ł a d y s ł a w  s o l c : t
K u ś n i e r z  3 2 5 8

Lwów — C h o r ą i c i y i n /  5 /H . p .

W O L ^ E

N JAftKĘ m łodą, ru ty n o w an ą  z  dobrem i ś w ia d e c tw a m i —  
przyjrrT e od P ię tn a s te g o  D r. G luzjńsk i D łu g o sza  29. 28778

SŁU ŹĄ CĘ do  w sz y s tk ie g o  u m iejącą  d o b rze  g o to w ać  m łodą 
i zw in n ą  z  dobrem i po lecen iam i p r z y jm ę  od p ię tn a ­

s teg o  d r , G luzińsk i D łu g o sza  29 : 28779

S IE R O T A  panna lub m łoda w dow a b ez d z ie tn a  n m  ie j po­
w ierzchow nośc i w y ch o w aw czy ń ’ n iem ow lęcia  uczci.w a; 
p ra c o w ita  d o b rze  p o lecona k tó r a  p rag n ę łab y  z a ją ć  się  
Romera m ałe j r o d z n y  bez  g o to w a n ia  na d o b ry ch  w aru n ­
kach  p o szu k iw an a , p ie rw sz e ń s tw o  z  p ro w in c tf : Z g ło ­
sz e n ia : R e s ta u ra c ja  T a rn a w sk ie g o  — L w ów  — p lac
B e rn a rd y ń sk i Nr. 9. 2H764

F R Y Z JE R A  m ę sk ieg o  p o szu k u ję , m a n ic u rz y s ta  m a p ie rw ­
s zeń s tw o . R eflek tu ję  ty lk o  na  p ie rw szo rzę d n ą  s iłę . —
M andziuk , S tan is ław ó w , S ap ie ży ń sk a  4. 4340

RU TY NO W A N Ą  k u c h a rk a  zn a ją c a  s ię  d ob rzo  n a  p ro w a ­
dzen iu  kuchni d o m o w o -re s tau ra cy ja e j z n a jd z ie  s ta łą  p o ­
sad ę . Z g ło szen ia  L . M aren in  P rzem y ślan y . 4338

CZELADNIKA szew sk ie g o  zdo lnego  p rzy jm ie  z a ra z  P r a ­
cow nia G ab rje ló w k a . 29100

P R A C O W N IA  m a sa rsk a , P an ie ń sk a  24 — po szu k u je  nczn ii 
z  p row incji.    27429

C H Ł O P C Ó W  s ta rs z y c h  do ro zn o szen ia  m lek a  p o trz e b a  z a ­
raz . D w ern ick iego  24 11. p . 2S979

P R Z Y JM Ę  p an ien k ę  n a  m ieszk an ie . L is ty  pod  M IESZK AN IE 
do W iek u . —— ------- ------  28980

D ZIEW C ZY N K Ę, M IŁA, W E SO Ł A , LU BtA CĄ  D ZIECI
P R Z Y JM Ę  DO RO C ZN EG O  C H ŁO PC Z Y K A . SADOW N1- 
CKA 74 W IL LA . ------  28987

SŁU ŻĄ CA  do  \v s z y s fk ;ego  z  go tow aniem  do m ałe j ro ­
dz in y  p o f r z tb n a :  Z g ło sz e ń ‘a :  Z y b ljk ie w ic z a  7 , d rzw i 9 ; 
I I I :  p ‘ą t ro  od  1—6 p o p o l: — 28852

A K O RD AN T do e k s p lo a ta c j i k am ;en>a p o trz eb n y  z a ra z :  — 
O fe rty  n ad sy ła ć  Jo  S p ó łk i z  og r, po r, B rzu ch o w ice  Z a— 
k ła d y  p rzem y sło w e  i k lm n fy c z n e  w  B rzu ch o w icacb  
obok  L w o w a ; ------- ------  — « 28786
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W  P O W IA T O W E J R as ie  C h o ry ch  L w i'w  K rftlow el Ja -  
dw ig l 4 je s . do o b sad zan ia  p o sad a  in k a se n ta  (k o n tro lo ra ) 
K asy . K om piteajpi z-.chcą się  z t l a s z a l  w e w ió rk i i
c z . /a r .k l  .nl.-dEy ł l — 12 p rzH p o U jd n icm  do końca  lis to ­
pad a  b r . ------  ------    4369.

P a n n y  uzdo ln ione  do fab ry k i cz ek o lad  p rz y lm ie  za ra z
„ w ik t o r i a "  L w ó w , S zp ita ln a  21. 2903U

PAN lfcNK I zdo lne  p u u z e b n e  z a ra z  do  p raco w n i su k ien
.  dam sk ich  E , Ż u ro w sk a , L in d ego 3._________ 29035

P O S Z U K U JE  zdolnOi sp rzed aw cz y n i z b ra n ż y  „ończoszn i-ł 
c z e j. Z g ło szen ia  A ndre p la c  * ia r ja c k i 9 m ied zy  Ł 15 i
8.30 w isczo rem .------------------------ ------  ------  k90o8

B IU R O  N IEM CZY N O W SK 1EI, IW O W , P L /.C  AKADEM I­
CKI 3. T E L E tO N  1361 u m ieszcza  n au c zy c ie lk i, .iauczv-l 
c ie li. F ran  z k '\ N iem ki, n o n y ; p ie lcgn iarW , fro eb lan k i; 
rz  d -ó —, eko n o m ó w ; leSniczych, o g ro d n ik ó w ; k u ch a rz y , 
s l r z b c  Jo m cw ą, fo lw arcz n a , w szelką  inną .___________ 29CŁ0

KUCH A RKĘ m ło d ą , s a m o d z i.ln ą , z  d o b ry cn  dom ów , nĄ 
b a rd z o  d o b ry cn  w aru n k a c h  D rzy 'T ic. Z g łoszen ia  Z ielona
57 I. p . (now y  dom ).------------------- ------ -------------  29097

PR A C O W N IA  in tro lig a to rs k a  B nrd* :H a W a to w a  27 W a ­
ku je zdo lnej in tro lig a to r  k i. ’ 29066

K1LIM KARKI -d o ln e  p o szu k iw an e . W y tw ó rn ia  k ilim ó w  -  
K iliń sk iego  1 11. p. ____ 29058

EQZAMINQi.VAN.FGO p a lacza  posz-.ku je  p o w r tn a  Lsbrykai 
w ó d ‘k, lik ie ró w  w e L w o w ie . Z g lo .sz tn ia  w ra z  z  k ró tk iem  
cunrtću lup l v ita e  pod szy frą  „ E sb s u n "  do B iu ra  S t o ­
ło w sk ieg o , Jag ie llo ń sk a .  _  29057

S JJJZ A C Y  s l l t a p i  y d o b rz e  p o leco n y  p o trz e b n y . A jitoni 
r la lsk i, L w ó w , S o b ie sk ie g o  3. ________________________ 4328,

E s m w w *  n a & Ł z s ^ s ^ w A

PA N IE. P a n o w ie  z  le p sz y ch  s fe r. p rag n ąc y  w y jść  zam aż 
lub  s ię  ożen ić  — niech  s»o z w ró c ą  z  zaufan iem  podając  
dok ładne dane (d y s k re c ja  zap ew n io n a) do firm y  F E L IC JA  
L w ów , S k ry tk a  p o cz to w a 61; W o L w ow ia na zadan ie  
z a ła tw ia  s e o so b iśc ie  3275

D O B R O B Y T J a d w ig a  za w iad am ia  p o w tó rn e  p rz y b y c ie  na 
u licy  M o d rze jew sk ie j n r . 7  d o zo rca  w sk a że . 29034.

PANNlA la t 25 p rz y s to jn a  in te lig en tn a , s ieno ta, pozna m ę ż ­
cz y z n ę  s fe r śred n ic h  w  ce lu  m a*rym ania lnym  m oże b y ć  
;wdx>wiec z  dz ieck iem . A nonim y do k o sza . Z g ło szen ia  do 
"A dm inistracji W iek u  pod  P R Z Y S Z lO S Ć . 29038,

R O ZW Ó D K A  p rag n ie  . z a w rz e ć  k o respondencję  z panem  
b a rd z o  p rz y s to jn y m  i b o g a ty m ; cel m a try m o n ia tn y . — 
Z g ło sz en ia  W itk  N bw y pod ZIEM I VNKA. 29017.

ST A R SZ Y  k a w a le r  m a sz y n is ta . szo fe r o ra z  m echan ik  a u ­
tom ob ilow y  m a ję tn y , ożeni się  z  panną lub  m łodą w do­
w ą , k tó ra  w y ro b i mu s ta łą  i odpow iedn ią  nosaidę. D y­
sk rec ja  za p ew n io n a  pod s łow em  h o n o ru . Ł a sk a  wo zgłO' 
sz e n ia  do A dm . W ieku  pod M ASZY N ISTA  10. 29011.

PANNA 1«V 23 z  b rak u  znajom ości pozna , s ta rsz e g o  m ę ż­
c z y z n ę  ty lk o  In te l, na s tan o w isk u  re i . x zy m . k a t ; — 
c d  m a try m  ; p osiadam  m ieszk an ie . Zgl. lis to w n ie  z  fo­
to g ra f ia  z a  z w ro t k tó re j ręcz ę  s ło w e n ;  anon im y do ko­
sza  .A dm in istrac ja  W iek u  N ow ego  pod N IENALEŻNA.

PAN- b o g a ty  n ie za le żn y , b a w ią c y  w  p rz e je ź d z ić  w e L w o ­
w ie , p rag n ie  poznać j a n i ą  z  to w a rz y s tw a , m a łżeń s tw o  
m ożliw e. — Ł ask aw e lis to w n a  zg ło sz en ia  pod  A M ERY ­
KANIN za  kw item  in se ra lo w y m  do W iek u . 28689

D W IE  m łode n ie w ia s ty , b lo ndynk i z  cz a ru jąc cm i o cz y m a ; 
jedna  w d o w a f  d ru g a  panna — p rag n ą  g o rąco  tą  d roga  
poznać (dwóch m ło d y ch , ty lk o  p rz y s to jn y c h , in te lig en ­
tn y c h  i do b rze  s y tu o w an y ch  panów  ce lem  m a łżeń s tw a . — 
Z g ło szen ia  bliźjsze A dm in istr. W ieku  r e d  R O ZK O SZ i 
ID YLLA .       29078.

POZMA1T3.
AKUSZERKA po leca  s ię  pan iom  pod d y s k re c ją ;  — L eona 

S ap iehy  61 p a r te r ;  28701

AKUSZERKA sa m o tn a  p rzy jm u je  z a m ó w ie n i ,  ud z ie la  porad  
pod d y s k re c ją :  J ó z e fa fa  3. p a r te r ,  D ou jzm an  28490

A KUSZERKA S ek u ła  p rzy jm u je  zam ów  en ia 
pod d y s k re c ją :  G ró d eck a  49, J :  p :

udziela  porad  
28262

AKUSZERKA W A G N ERO W A  przy jm u je  za m ó w ?e a ;a , udz.*eta 
po rad  pod d y s k re c ją ; SO B IE SK IE G O  30 p a r te r :  28381

l  G O TO W K A  5— 10 000 ZŁ O T Y C H  1 W S P Ó Ł PR A C Ą  PR ZY  
S T Ą PIŁ  W  CH A R A K TER ZE S P 0L N IK A  DO JA K IE G O ­
K O L W IEK  IN T E R E SU  N A JC H f; lN lE J  D R Z E W N E G O ; — 
Z g łoszeń  a lis to w n e  do A dm :nJ* trac ji W ieku  N ow ego pod 
W S P Ó Ł P R A C A :     4267

AKUSZERKA p rzy jm u je  pan ie pod d y sk re c ją  — n ie zam o ż­
ny m  u s tę p s tw o  W A ŁO W A  2!Z p a r t e r :  28380

K T O  Z E C H C E  w y p o ży czy ć  inf fo r te p ia n , tem u  dam  d o ­
s ta tn ie  u trz y m a ń  c : Z g ło szen ia  pod D O BRA  OKAZJA do 
A dm : W icku  n a jdale j do 25 lis to p ad a  9266

TA N IO  i g u sto w n ie  p rz e ra b ia m  k a p e lu s z e ; T ukecka 3/11. 
d rzw i 14. — — • — 28990.

50 000 ZŁ . po szu k u ję  n a  ro k  n a  36—40 p ro c . na p ie rw szą  
h ip o tek ę  zu p e łn ie  n leobc lążonego  m a ją tk u  p rz y  kole ji. — 
M ożliw a kom binacja  z  kupnem  k loców . Z g ło szen ia  lis to ­
w ne pod „34“  A dm . W ióku N ow ego. 28976

DO W Y D ZIER ŻA W IEN IA  12 m o rg ó w  z  b u dynkam i, o ta w  — 
ko le j 'W m iejscu  — o b iek t n ad a ją  ey s ię  n a  m łyn . Z g ło ­
szen ia  Z a rz ą d  dó b r S u ch o w o la  k o ło  L w o w a, p o cz ta  w 
m iejscu-     28913

ZA O BIA D Y  udzieli lekcji z  z a k re su  s z k ó ł ś red n ic h  s tu ­
den t fito-zof»i ru ty n o w a n y  k o re p e ty to r . — Z g ło szen ia  pod 
F IL O Z O F  d o  A dm in istrac ji. 28918

AKUSZERKA L uakow ska z  W a rsz a w y , p rzy jm u je  zam ów ;e  
nia , u d z fd a  po rad  pod d y s k re c ją : U lica  A sn y k a  Nr 9 ;

— — -  27133

P R Z Y ST Ą P IĘ  do spó łk i i z  k ao P a łem  2000 z ł. tiajchę- 
chę tn io j do  b ra n ż y  d rzew n ej. Z g ło sz en ia  do A dm in istrac ji 
pod S P Ó L N IK .-------------------------------------- -  — 29013.

D ZIECK O  sześć  i pó ł m ies ięczn e  b a rd z o  ład n y  ch ło p ak  od ­
dam  w  d o b re  rę c e  z a  w ła sn e . Z g ło sz en ia  K leparów  B a­
to rego  8. ------  -— . 29009.

W Y PR A W IA M  w sz e lk ie  skó rk i 
w icza  5. ------

fu trz an e , L a n g e , W ag iłe-
29096.

EHDLUJE HASZYHOWS25 ąr. — Bi**?. Wl3ttlElVSKA: Wałową 1*
w  sk ła d z ie  m e b l i  n a p r z - c i w  Lcomendy, 29074

SA D O  W Y D Z IE R Ż A W IE N IA : a) m łyn tu rb in o w y  w  Ur~ 
m aniu , z  1 p a rą  w alców , fu.ązczarką L 4 kam ien iam i z w y ­
k łym i z dom em  m ieszk a ln y m , s ta jn ią  i szo p ą  od 1 m arca  
1925; b) MŁYN W ODNY z w y k ły  w  B uszczu  o 3 s ta tk a c h  
z  m ieszkan iem  i s ta jn ią , z  5 m orgam i g ru n tu  od 1 m a rca  
1925; c) TA RTA K  w odny  w  R rze żan ae h  o 1 g a tfz e  od 
1 s ty c z n ia  1925. O fe r ty  z podan iem  w y so k o śc i c z fn ^ z u  
n a d sy ła ć  do z a rz ą d u  dó b r w  R a ja  p.  B rz e ż a u y . 4cHo

P C S P .D  PC *SZ ’J K 3JI.<Ą,

PO M O CN ICZA  Siła bił cha! te  ry j na p -sząca  na m aszy n ie  po­
szu k u je  p o sad y  b 'u ro w t’j ;  Z g ło szen ia  do Adm J ,  S :  13: -----------------------------------       ętfi

RUTY NO W A N A  s ‘ła  b iu ro w a  p iszą ca  b eg!e na m aszyn ie  
poszuku je  posady  b iu ro w e j;  Z głoszeń*a do Adm, JANINA

 ---------     9262

P O SZ U K U JE  ja k ieg o k o lw iek  za ję c ia  b 'a ro w e g o : Z g ło sz en ia  
lis to w n e  pod , ,S ;ia  pom ocn icza '*  do  A dm : W jeku  28838

M A SZY N 1ST A egzam inow any  m o n te r  p o szuku je  posad y  do 
m aszy n  p a ro w y ch  łub  do m o to ró w  ro p n y c h : L is ty  pod 
„S am o d z ie ln y  m a s z y n is ta 4* do A dm : W iek u  28844

P R O W 1SO R  b y ły  w łaśc ic ie l arvteki - -  . po szu k u je  s fa łe j 
p osady  lub  d z ie rż a w y  w  n r e ś c e  L w ow a a lb o  w  o ko licy  
sam odz ie lny  m oże z a rz ą d z a ć  p p fek ą , d o b rze  w ła d a  ję  -  
z y k  ein p o lsk im  i n iem ieck im , d łu g o le tn ia  p ra k ty k a , — 
w arunk* od  u m o w y : A d res : L w ów . P o d ie w s ic e g o  6 — 
FRIED M A N  -  -  ' 28856

O SO BA  in je l :  sam o tn a  po szu k u je  n o s a d y  sam odzielnej do 
sam otnego  p ana lub do d w o jga  s ta r s z y c h  o só b : Z gło­
szen ia  lis to w n e : S :  T :  LU B IEŃ  W IELK I 283Ż6

E M E R Y T O W A N Y  s e k re ta r z  g n rn n y , d o b rze  po lecony  — 
p rzy jm ie  posadę  in k a se n ta , k a s je ra  lub a je n fu rę  h an ­
d low ą: Z g ło szen ia  pod B : S : N r : 8600 do A dm : W ,eku  
N ow ego  —  9260

POM O CNIK  h and low y  d z ia ł korzenno— śn iad : b y ły  k ie ró w — 
n k  — p o szuku je  p o sad y  w  m iejscu  lub na p ro w in c jj — 
Z głoszeń  a p od  K IERO W N IK  do Adm. W ick u  28895

EM ERY T, rew id en t kol. la t  39, s am o tn y  p rzy jm ie  posadę  
za  sk ro m n em  w y n ag ro d zen iem , a d m in is tra c ja  kam ien ic itp. 
Z g ło szen ia  do dnia 20 lis to p i-Ia  b r . do W ieku  d la  EM E­
RYTA.      28917

LO K A J Z A W O D O W Y , g a jo w y , s tr z e le c  z dobrem ? św ia ­
d ec tw am i P o la k  — p rz y jm ie  ja k ą k o lw ie k  o d p o w ie d n ą  
posajdę w  m ieść©  lub  na w s i :  Z g ło sz en ia  pod M : C H : 
do A dm : W ieku  1 9265

W D O W A  po leśn iczym  w y je d z ią  jako  g ospodyn ią , zn a  się 
d o b rze  n a  kuchni i g o sp o d a rs tw ie , na jch ę tn ie j na p ro b o ­
s tw o . A dm in istrac ją , W iek u  N ow ego  pod G A JÓ W K A .

      — 29067

F A C H O W IE C  u cz c iw y  p rz y jm ie  posadę  z a rz ą d c y , m a g a­
z y n ie ra , ra c h m is trza . Z g ło sz en ia  F A C H O W IE C  Adm inl
s tra c ja  W iek u .   29055

P O S Z U K U JE  ro s a d y  gospodyn i, um ię szy ć , ch ę tn ie  w y jad ę  
na  w ieś. Z g ło szen i^ . / .d m . W ieku  W IE S . 29048.

PO S Z U K U JE  m ie jsca  poko jow ej, um ię ład n ie  s z y ć . W ia ­
dom ość W iek  N ow y pod P O K O JO W A . 29047

PO S Z U K U JE  s z y c ia  w  p ry w a tn y c h  dom ach . —  W iadom ość 
W iek  N ow y pod  P R Y W A T N IE . _  29046

SA M O D ZIELN A  w y ch o w aw czy n i n o szu k u je  posadę  u w d o ­
w ca. D ąb ro w sk a , L w ów . Z ielona 140. , 29042.

W D O W A , la t ś red n ic h . em ery tk a , p oszuku je  p o sąd y  (do 
z a rz ąd u  dom u do Jednej" o s o b y ; pod  O SZCZĘD N A  do 
A dm. W ieku .   29031

C H ŁO PA K  in te lig en tn y  z lep szego  dom u p o szuku je  p osady  
ja k ie jko lw iek  a n a jch ę tn ie j da b iu ra  z a  w oźnego . P ro sz ę  
o  ła sk a w e  zgłoszeniai do W iek u  N ow ego pod W . K.

          ,_____________  29022.
PIELĘG N IA R K A  d zienna po leca H ę pan iom . — Z g ło szen ia  

lis to w n e  do Adm. W iek u  D ZIEŃ . 29037.

P A N W  z p ra k ty k ą  b i m w ą  pL?ząca ,.a  m aszynie! p o szu ­
ku je  p o sad ę , n a jch ę tn ie j u ad w o k a ta  na p ro w in c ji. — 
G tuziń ska , L w ó w , Z ielona 64. 29041,

P O SZ U K U JE  sz y c ia  w  dom ach p ry w a tn y c h . — Z g łoszen ia  
pod P R A C A  A dm . W iek u . 29032.

IN TEL IG EN TN Y , u cz c iw y . w  ś re d n im  w ieku  poszuku je 
p s sa d y  m a g azy n ie ra , k a s je ra , 'b ile te ra  itp . Z g ło sz en ia  dł 
Adm. W idku pod U C Z C IW Y . 29019.

IZ R A E L IT A  m łody  p o szu k u je  po.m dę m a g a z y n ie ra , inka 
s e a ta  łub  z a rz ą d c y ;  posiad a  kaucję 2GC0 z ł. Z g ło szen i' 
do A dm in istrac ji pod IN K A SEN T. 29012.

K W A LIFIK O W A N Y  m a sz y n is ta  szo fe r ocaz m ech an ik  m a 
szy n o w y  i au to m o b ilo w y - po>z-tkuje odpow iednej posa 
jdy. Ł a sk a w e  z g ło sz en ia  do A dm . W iek u  pod MASZY 
N IST A  10.    29010

ZD O LN Y  b u c h a lte r  p rzy jm ie  b u c h a lłc r ję  do opracow ani*
w  dom u. P o d  O PRA CO vVA N IE do A dm in istrac ji W i dc
N ow ego .    —  29008

P R Z Y  CM E w szelką  p racę  b iu ro w ą  do dom u. Ł a sk a w e  zg ło ­
szen ia  do A dm in istrac ji W ieku N ow ego pod EU G EN IA.

— .        * 29007

BOInW  m łoda z  dobrym i św iad ec tw a m i um iejąca  s z y c  p o ­
szuku je  m ie jsca  do d z iec i. Z y b lik ie w ieza  5 III p . 2S99&

PO K O JO W A  N iem ka m ów iąca  po  po lsku  in te lig en tn a  z  
d ługo le tn i emi św iad ec tw am i szyjka posarfy do p ie rw sz o ­
rzęd n eg o  hoW lu. W e te ra n ó w  6 p a r te r  na p raw o . 28977

M ŁO DE m a łżeń stw o  p oszuku je  p o sad y  z a  d o zo rcó w . Z g ło ­
szen ia  lis tó w . W iek  N ow y F. J .  ■** 28974,

M A Ł ŻEŃ STW O  bezd z ie tn e  z  d ługo le tn ism i św iad ec tw a m i 
p o szu k u je  p o sad y  d o zo rcó w . — Z g ła szan ia  z  podan iem  
a d re s u : P o to ck ieg o  47 p a r te r  M ossoezy . 28972

K RAW CZY NI uzdo ln iona p rz y jm ia  w sze lk ieg o  rodzaju
sz y c ie  w  -domach p r ^ v a tn y c h . Z g ło szen ia  lis to w n e  z po ­
dan iem  a d re su  pod „U M O W A  5 "  W iek  N o w y . 28992

B U F E T O W IE C  b ard zo  zd o ln y  p r a c j ią c y  
duy ch  firm ach  p o szuku je  p o sad y  s ta łe j. 
L ud w ik  D o ro b a  S ęd z isz ó w  M ałopo lska .

w  p te rw s z o rz ę -  
— Z g ło sz tfiia i 

k ' ~  4339

PANI sam o tna , p rz y s to jn a , d y s ty n g o w an a  z a jm ij s ię  s a ­
m o is tn ie  dom em . SAM O TN A  PA N I ' * A d m in istrac ja  W ieku 
L w ó w .------------------------- — — -------------- 29098

ZDOLNA k raw czy n i p oszuku je  z a ję c ia  w  dom ach p ry w a ­
tn y ch , pop raw iam  fu tra . W iadom ość L e lew ela  5 p raw y  
p a r te r  I. d rz w i.   — 29086 ■

URZĘD N IK  z red u k o w an y  z  ulcr-ńczoną sz k o łą  ś red n ią  z  
e g ram in em  z  rachunkow ości p ań s tw o w ej o raz  p ra k ty k ą  
te chn iczną  po szu k u je  ja k ie jk o lw iek  posad y , ch o c iażb y  
n&jpodi zęd r.ic jszą . W iad o m o ść  pod K. P . w  A dm in istrac ji 
W ieku  N ow ego .   - 9269

au^&Y m h  nows i. H -r : i p ' u nsa
■ Ł y e a c a k O i t r s ! % a  3 4 ,  *—  r o z p o c z y n a ł a  n o w y  k u r s

P IS A N IA  na MASZYNACH
s y s t e m e m  10 - f to  p a l c o w y m .  W p is  o d  2— 7. ^330

STU D E N T p raw  p o szu k u je  lekcji albo  inno] p ra c y . L is ty  
pod PR A W N IK  do  A dm in istrac ji W icku . 28909

P R Z Y G O T O W U JE  do m a tu ry  i w sz e lk ich  egzam inów  
z  ję z y k a  fran cu sk ie g o  i n iem ieck iego  tu d z ież  udzielam  
k o n w ersac ji . D ługosza  ,37 II . o . 28929

S T U D E N T  b, s e k re fa ra  ko n su la tu  p oszuku je  lek c ji fran cu ­
sk ieg o  i a n g fe lsk leg o ; S ad ow n łcka  20 le w y  p a r t e r :  28766

STU D E N T filozofii p oszuku je  lekcji z  m a tem aty k i i fizyk i 
w  z a k re s ie  szkó l ś red n ic h . Z g ło szen ia  do A dm . W ieku 
pod S . Z.   — 28921.

RU TY N O W A N Y  akadem ik  m a jący  zna jom ości w  sferach
n au c zy c ie lsk ich  obejm ie k ilk a  lekcji z  z a k re su  n iż szeg o  
g inim , szkó ł rea lnych , w y d z ia ło w y ch  i sem in arió w . P rz y ­
go tow u ję  też sam odz ie ln ie  d o  egzam inów  p ry w a tn y c h . — 
S k u tek  pew ny . — C ena p rz y s tę p n a . Ł a sk a w a  zg ło sz en ia  
do A dm in istr. pod M P . 29033

STU D E N T techn ik i u .dzidi lekcli z a  szk ó ł ś red n ic h . Z g ło ­
szen ia  pod PE W N Y  W Y N IK  do A d m in is trac ji. 29040

R O ZPO C 7Y N A M  k u rs  m odnia-rstw a p ię tn as te g o  lis to p ad a . —' 
Z g ło szen ia  od £ - 3  G łow ińsk iego  29 W anda H cim an.

   ------  ------  29023

W IE C ZO R N Y  k u rs  k ro ju  i szy c ia  d la pań  z  w sz y s tk ic h  
sfer ro zp o czn ie  *ię 15 lis to p ad a  br< Ilość  o só b  o g ra n i­
czona. In fo rm ac je  ud z ie la  z  g rzeczn o śc i N. Lanjdauow a — 
ulica  D łu g o sza  1. 33 II. p . 29029 ‘

U DZIELA M  lekcji i p rzy g o to w u ję  do egzam inów  z a  n i-  
sk iem  w y n ag ro d zen iem . P o d  STU D E N T do A dm . Wletku 

---------------------------------- -------------------------------------------------, 29001. s

N A U C ZY C IEL K A , k tó rn b y  p rz y g o to w a ła  c h ło p c z y k a  z  
2-g ie j k la sy  nor m ai., z a ję ła  s ię  3 -g iem  dzieci i pom og ła  
w g o sp o d a rs tw ie  p o szu k iw an a  na w ieś n ieda leko  L w o w a ; 
Z g ło szen ia  L w ów , K opern ika  15 I I .  p. p a łac  P o tock ich  
S k rzeszo w sk a . ; — — 28991.

L E Z 10N I d T ta lian o  O w a raszw ilii , G ro d z ick ich  2 . 28814

N AU CZY CIELKA  m uz . u dzie la  lekcji fo rte p . Ja n o w sk a  I. 2> 
II . »  —   1 29076
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U NIEW AŻNIAM  zg u b io n ą  k s ią ż e c z k ę  W ojskow ą w ydaną 
p rz e z  P . K. U. C zo rtk ó w  n a  n az w isk o  H ersch  M d k c h  
H orn ik  K rzy w cze  gó rne . 28955

U NIEW AŻNIAM  sk rad z io n ą  k s iąż k ę  w o jsk o w ą P . K. U. 
S try j,  G u staw a  K u rzaw y , B o ry s ła w . 4306

U NIEW AŻNIAM  zg u b io n e  dok an ien fy  w o jskow e o ra z  k s ią — 
żeczkę w y d an ą  p r z t z  P :  K : U : R aw a ru sk a  na  n a—
zw rsko  W ojciech  L ip o w sk i z  W ołicy  28887

P R Z E S T R O G A ! d la  z ’otników * D nia 9 bm . zg in ę ła  w  ko­
śc ie le  św. M arji M agtdajeny oko ło  g odziny  w pół do 11 
z ło ta  b raaz o le tk a  z  z e g a rk iem  (dam ska)- u rzędn iczce  kon ­
su la tu  a u s tr ia c k ie g o  v/e L w ow ie  Anni*! Je z ie rsk ie ] . 29(370

ZG U BIO N E 2  k luczyk i w  oko licy  u l. Z ielonej zw ró c ić  za 
w y n ag ro d zen iem  u l. D o m aga liczów  1- II. p. G rab o w sk a .  _ _  . -     „ ^ . 2903?.

UNIEW AŻNIAM  sk rad z io n y  m i dokum en t w ojafeow y w y ­
d any  p rz e z  P . K. U. w  O ródku Jag ie ll. n a  n az w isk o  
M arcin M aluśk ie    ,  , 28981

P IE S  w  kagańcu  doberm an  z a b łą k a n y  do o deb ran ia  —
św . A nny 1. 9  u d o zo rcy . 28983,

BfflŁSi -i SKLEPY T ' ™?
PR Z Y JM Ę  pan ienkę lub ch ło p ca  x k la s  n iż sz y c h  na m ie­

s z k a n o  z u trz y m an iem ; F o H e p 'a n  w  d o m u ;-  Z g łoszen ia  
do W iek u  pod JU T R O : 9263

S A M O T N A  pami p rzy j n ie  na  m ieszkance z a ra z  k raw czy n ię  
lub  s z w a c z k i: L i s to w n e  do A dni: W e k u  pod R : O :

— — ;■ - -  28837

P O SZ U K U JE  poko ju  sk ro m n ie  um eblow anego  z n je k rep u ją— 
cem  w ejśc iem : Z g ło szen ia  rod, CO Z Ł O T Y C H  do A dm :
W ię ku N ow ego > 28871

PO S Z U K U JE  pokoju  k aw a le rsk ieg o  w  pob liżu  T echn ik i —
W iadom ość P O K Ó J K A W A LERSK I A d m in istrać ja  W ieku  
N ow ego. 28907

250 D O L A R Ó W  za  pokój z  ku ch n ią  m ożliw ie  z  k om fo rtem  
da w zędintk ( iz ra e li ta ) . Z g ło sz en ia  pod ,,350“  do  Admi­
n is tra c ji W iek u . , 28905

D W IE  PA N N Y  z  lep szeg o  dom u, zna jd ą  p om ieszkan ie  
z  w ik tem  p rz y  Tepszej rodz in ie . F o r te p ia n  w  dom u. ^— 
Z g łoszen ia  w  m ag azy n ie  pończoch  G re m d je ra  —  L w ów  
S y k s tu sk a  19, w  p o d w ó rza  na lew o . - • 28965

ZAM IENIĘ d u ży  pokój f ro n to w y  z k u c h n ią , e le k try k ą  i
w odociąg iem  w 111: d z 'e ln ‘cy  na ta k o w e  lub  w  ęk sze  w
innej; d z ie ln icy  z a  d o p la ją :  Z g ło sz e ń 'a  do A dm : W ieku  
N ow ego pod  T U T I  - 28397______

ZA M IEN IŁ pokój z k uchn ią , z a  rok  cz y n sz  zap łaco n y  na 
dw a poko je  z  kuchn ią . — Z g ło szen ia  lis to w n e  do W ieku  
pod BA RON . - — -------------,  28943

INŻYNIER poszuku je  .pokoju u m eb low anego  z  osobnem
w ejśc iem . Z g ło szen ia  lis to w n e  pod L . S . do  A dm in istr.

         ' 28951

P O S Z U K U JE  pokó i z osobnem  w ejśc iem . „ W y so k i c z y n sz "  
b iu ro  og ło szeń  B ra c k a , K o ś:iu szk i 2. 2S9cQ

ZAM IENIŁ za  d o p ła tą  2  p oko je  z  k u ch n ią , kom fo rt, na 
3 _ 4  pok . ta k ie  sam e. D z ie ln ica  o b o ję tn a . Z g ło szen ia  pod 
..Z a m ia n a"  do R ek lam y  P ra so w e j, C h o rąż czy zna 7. 28966

CEN TRU M  pokói k aw ale rsk i um eb low any  d la  jednej lub 
trojga osób z  u trz y m an iem  do  w y n a ję c ia . B iu ro  M ar-
y ńsk iego , W a ło w a 2.

MAGAZYN su ch y  na z ło że tń e  k s iąż ek  w  o k o licy  r y n tu  za  
odstępnem  p o szu k u ję . W iadom ość K ośc iu szk i 5 f ry z je r .

  ----  ----  — — — 29043
P O S Z U K U JE  3—4 poko je , kuchn ia  k o m fo rt z a  w ysok iem

odstępnem . Z g ło szen ia  W iek  N A F T O W IE C . 29069.

PO S Z U K U JE M Y  loka l na w a rs ta t  m echan iczny  w  ś ró d ­
m ieściu  n a  p a r te rz e . Z g ło szen ia  pod ,,1.003 d o la ró w "  do
G eneralnej E ksp ed y c ji og łoszeń  M . T . K rz y s z to fo w ie / —
L w ów , S oko ły  4. — — 4325.

PANIENKĘ (sz k o la rk ę )  u m ieszczę  w  le p sz y m  d o m u  z  u-
trz y m an jem . F o rtep ian . Z g ło sz en ia : A d m in istrac ja  W Ł A ­
D Y SŁA W . ----- --------------  29021

KILKA m ieszkań  w ię k sz e  i m n ie jsze  o ra z  poko je  k a w a le r­
sk i do  w y n a ję c ia . B iu ro  A snyka 8. "  29101.

K TO  szu k a  m ieszk an ia , chce ta k o w e  zam ien ić  w ię k sz e  na 
m nie jsze  n iech  zg ło si do b iu ra  A snyka 8. 29102.

CZTERY  poko je  kuchn ia  p e łn y  kom (o,-t do w y n a ję c ia  — 
n ad a jące  się  dl'a ad w o k a ta , le k a rza , B iu ro  A snyka 8. 29103

O D S T Ą P IĘ  pokój akadem ikow i z a  u d z ie len ie  lekcji do 4
, ki. g im n a z ja ln i.  .Z g ło szen ia  do Adm. W ieku  pod NAUKA 

—  ------  ------  — — . .  /  - j 29018. L-.

LO K A L w  śró d m ieśc iu  w  godzinach  w iec zo rn y ch  7— 10 po ­
sz u k iw an y . W y so k ie  w y n ag ro d zen ie . Z g ło szen ia  do Ad-.’ 
m in is trac h  pod W S P Ó Ł U Ż Y W A N IE . 29016.

MIFSZKAN1E oddam , w arunk i p rz y s tę p n e . L isto w n ie  Ad­
m in is trac ja  W ieku  pod T ń v ARA. 2901-5

'PO SZ U K U JE  s tan c ii lub poko ju  b ez  m ebli d la  sam odzie lnej 
k o b ie ty  ch o c iażb y  za  ro g a tk ą  za dob rem  o dstępnem . — 
P isem n e  zg ło sz en ia  p o d  ,,E . H .‘‘ do A dm in istrac ji. 29014)

PO S Z U K U JE  pokoju u m eb low anego  z n ie k ręp u jąc em  w ej­
ściem  z  ca łem  u trz y m an iem . Z g ^ z e p i a  p isem ne do Ad- 
m in is tr . W ielću N ow ego  pod  29003,

P O K Ó J u m eb low any  w ra z  z  łaz ien k a , w chód w sp ó ln y  dla 
jednego lub dw óch  s ta rs z y c h  panów  do w y n a jęc ia . W ia­
dom ość w  C u k ie rn i p. B ie n ia sz a . *29000.

4334.

3 P O K O JE  u rzą d z o n e  a ia  le k a rz a  do o rd y n o w an iu  ,2-a 150 
z ł. m ies ięczn ie  do  w y n a ję c ia . —  B i^ ro  M arazynsk iegcl, 
W ało w a 2.------------------------------------ ------ -------------------------------

PO K Ó J  e leganck i o sobne w ejśc ie  częściow  e a t r z j  nanie 
d 'a  dw óch  zam ożnych  ży d ó w . K O M FO R T A dm in istrac ja .

  ,_______ __ ____.. 29065.

P O K O J e leganck i s ło n eczn y  um -b lo w .m y  dla zam ożnięj,-
szy ch  panów , P o to ck ieg o  24 II. p. na p raw o. 29064,

P O S Z U K U JE  10— 15 pokr.i z  k o m fo rtem  n a  pen sjo n a t. D o 
Adm. pojd L-O PRZE Z k P ŁA ŁĘ.____________ 29062.

P O K Ó J p rzechodn i sk ro m n ie  um eb!ovyany w y n a im ę . Z g ło ­
szen ia  do  A dm in istr. pod  „60“ . Z9001

P R Z Y JM Ę  2 s tuden tk i lub  2 s tu d en tó w  na . m ieszka  ue 
o so b n y  pokó j) z  u trz y m an iem . F o rte p ia n  w  dom u. W ia - 
diomość C ic h a  3 d rzw i 10. 29059.

PR Z Y JM Ę  na W i k t  i m ieszk an ie  ż y d o w sk ieg o  uczn ia  ’ub 
u cz d n ity . L eona S ap ieh y  45 I t. p . na p raw o . 29851,

C iC H Y , sp oko jny , ś r e /n ie e o  w ieku  ak ad em ik  szu k : pokoju
w spó lnego  p rz y  rod z in ie . Z g ło szen ia  lis to w n e  do A dm i­
n istrac ji' W icku  pod  C IC H Y . 2905i)

JM.iCZNY pokój d 'a  2  p an ienek  tub  p o w ażnych  panów i 
z  o trzy m an iem  Jo  w y n a ję c ia . O sobne w ejście '. Z g ło szen ia  
pod R Y TU A LN E A dm . W b k u . 291J4,

SOT.1DNA rodzina  u rzęd n icza  p rzy jm ie  pai.icnke ...t Ii-
g en tiią  na m id -zkan ie  z  c a ł t .n  u trz y m an iem . Z g ło szen ia  
K.( . deckiiego I II. p ię tro  n a  lew o . ZK&?

P O JR 7 E B N Y  w ię k sz y  pokój na 3 - 4  o so b y . O te r ty  S. F . 
dm in. W ieku      29020.

M ŁO DE bezdzie tne  m a łżeń s tw o  p oszuku je  poteoiu łub  a r  ra 
poko je  z  kuchn ia  z a  b a rd z o  w y.oubT) cz y n  ze in . Ł ask a -ł 
w e  zg ło sz en ia  do A dm in istracji W itk u  pod  B . Z. 28996.

POSZLIKUlTF p o k ó i k a w a le rsk i u i r r b ło n ą p y  z  ca łem  u trz y ­
m aniem  lub  b ez . m oże b y ć  w sp ó ln y . Ł a sk a w e  zg ło szen ia  
do W ieku  pod A  K.   28995.

ST A JN IA , m -g a zy n . w o zo w n ia  z a ra z  do w yrndęcia. \Via«- 
d om ość: M aks R o srłtb tT g  ul’, M ochnackiego 1. 2 w  p ra ­
cow n i. -- ----------- ------  ------  ------  28993.

3 P O K O JF  kuchn ia  ,,ó łkom fo rt z a ra z  o d s tąp ię . L is .y  J ia  
„675 d .“  A dm in istrac ja . 2o985

FSHSK3 K U PN 3 i
SY PIA LN IA  ia sn a  ia d a in ia  dębow a ab in e t m e sk : 6  k rze se ł 

m ahon :ow ych  s e rw a r fk a  s tó ł m ahon iow y  do  s p rz rd a n ia : 
C h o rażo zy zn y  29 Mafnv iow sk j______________________28713__

L A T A R N IE  pow ozow e w  w ie lk im  w y o o rz e  po leca  LUM EN 
L w ów , p lac  M ariack i 4 28714

BA LIE, ban iak i, k u n ly  na w eg lc , w ia d ra , szaflik i, w a n n y ; 
w an ie n k i; n a s ia d ćw k i w ła sn y  w v ró  so lid n y  i tan i >ole- 
ca C w en arsk i, L w ó w , A kadem icka 21, n ac zy n ia  enia.uo- 
j  and i g a lan te r ia  w  w ie lk im  w y b o rze ._______________ 29071

ą  ^ * 5  s t° i° we> dziesiętne, wozowe, osobow e, 
W b y d l ę c e ,  o A fa ż n ik i ,  Pasy, Ceme .t, P ie­
ce żelazne, Kuchenki Pcęmpy, ’lacha rocyr owano, 
Papa, Motory, O brąb arki, U rządzenia mtyńs ie, 

Transm isje, Narzędzia — fio'ecu. 4018

i i

r r ł  nir-M  L r ó w ,  u i i t f a  B a t  łp e g o  ą .
r  lu f  I Oddzi dy: T rno -o l, P dw t czyska

KAN,TYCZKA po lsk a  i n is k a  (K olędy) do  la b y c i?  h r to -
k ilim ow ą i dy w an o w ą sp rzed a je  da-tajll zn ie  i h u rto w n ie
w n ie  w  d ru k arn i B ed n a rsk ieg o  R y n ek  9. 28916

DOM  m u ro w an y  b lisk o  s ta c ji tra m w ajo w ej za ra z  Jo  
sp rzed an ia  p rz y  C etn iraw sk ie j 2. W iaJi m ość Z a jącz ­
kow ska , M ączna 6 od godz. 12— 15 i od  17— 19. 28935

Z P O W O D U  w y jaz d u  sp rzed a ję  połrrw ę kam ien icy  fF. P,
n a rożne j w ra z  ze  sklopr.m  w  b a rd z o  d ob rem  p cu o ż tn i’
w  d z ie ln ice  VI. b lisk o  d w o rca . L is ty  do W ieku  N ow ego 
p A  K A Z IM IE R Ą ________________________________________28939.

PŁA ŚZ C Z d am sk i z im ow y  c z a rn y  s n rz e d a m ; Z im orow icza  
15 , le z w j 15, H i;  p: g o d z : S—9 ran o  ;• 3—5 popo łudn iu

9264

ZU RNALE sezonow e 1925 dam sk ie , m * sk 'e . dz iec inne . B ju ro  
dzienn ików  B u c h s fa b a  — L eg ionów  21 2715e

P R O S IĘ T A  raso w e n a  ch ó w  ta n io  do  e p rz e d a n 'a :  — 
W u lk a  20 — M alinow ska _______________________2 >839

P A R C E L E  2 z l :  z a  m e tr  sp rzed am  n a  r a t y :  Z y b lik le w icza  
49, I I ;  p ;  od 1 do 2 lub  p o  3 w f t i k :  28851

M EB LE s ty lo w e  — an ty czn e  i u ży w an e  po leca  po  cenach  
p rz y s tę p n y c h  Z ie liń sk i, Koił i t a ja  5, s to la rń  a 28706

ŹA R0W K 1 m e ta lo w e  o szczęd n o śc io w e  p o  85 g ro sz y  -  
sp rz e d a je : F a s s le r . S y k s tu sk a  29 28715

fJfiiEiLrHsercras
d w u  i j e c n o  s i e d z e n i o w e  p o le c a  w  en ie  o d  6 0 0 Z ł p

riEK im a iiw o im n  fabryka Poorozóui
t f .  B Y C 2 Y S Z Y M  yl. P U
FO R T E P IA N Y , p ian ina , fishatrm onje p rzeg ra n e  w n ajlep szym  

s tan ie , p raw ie  now e w ró żn y ch  cenach  sprzsedani, m ie - 
n iam , ty lk o  go tó > 'k ą . H an ak  P a ń s k a  21  ̂ , 29072

K A PU STY  s ło d k ic | k ilka  cc tn a ró w  na k isze n ie  do  s p rz e ­
d an ia , M ochisack ieg o  25. - - 29073.-

TA N IO  SPR ZED A  u ży w an ą  jad a ln ię  ciem no dęb o w ą w ie- 
dieńską, sa lon  m ahon jow v z  dw om a konsolam i m odny  — 
kom pletny  gab in e t m ęsk i dęb o w y  z  g u rn ru re m  k lubo ­
w y m , s k ó rą  k ry ty , lam py  e lek try cz n e , p o r tje ry  gobelino­
w e  J p lu szow e b o rdo , d y w an y , o b razy , ł l a la  A ukcy jna  — 
A kadem icka 3, I. p. ------  4329,

F O R T E P IA N  do nauk i o k azy jn ie  do s p rz e d a n ia .- -  M ieczy ­
s ław  H erm an , św . Zofii 15 p o d w ó rze  n a  p raw o . 29049

TRZY M IESIĘCZN Y  ś lic zn y  w ilc z u r  w  d o b re  rę c e  do s p rz e ­
dan ia . UL P e łc z y ń sk a  6 II. p. d rzw i 5. -  20063

K RYM SKI p ła sz cz  d am sk i, k rv m sk i o-pód do  fu tra  mę? 
sk iogo  o k az y jn ie  sp rzed am . Ż ó łk iew sk a  14 — d o zo rca  \
w sk a że .     29056.

KOMODA, ja sio n o w a an ty czn a , B ie liź n ia rk a  o rzec h o w a , 6 
duży ch  fo te li i k sn ap a  w  p luszu  te r ra c o ta  do s p rzed an ia  
G łęb o k a  23 II. p . o fic y n y  g anek  n a  le w o . 29053.

DYW AN kilim  w ię k sz y  lepszego  g atunku  ku p lę . S zcz eg ó ły  
zapodać . „ B o ż e ń s k i"  A d m in is trac ja . 29052,

OKAZJA 1 P ie tw s z o rz ę d n y  fo rtep ian  B ós.endorfera sp rzed am  
niżej ceny  zw y k łe ). Z im o ro w icza  6 d rzw i 3. 29CC6

H ^ o ń  ( i m i t - e y a )  
* y f  F o t e l e  f r y z y e r s ’ i e .  F o  e l e  i k r z e ­

s ł a  d o  j a d a l ń  i b iu r *  F o t e l e  d la  P .  T . l e k a r z y ,  o k u l i ­
s t ó w  Zim orow icza 10  p a r t e r  n a  l e w o  o d  1 0  —  1 i 4 — 7 .

•’  29087

PIA N IN O  d ob re j m ark i o k az y jn ie  sp rzed am . S m u tn y  C hm ie­
low sk iego  5.   28908

KUPIĘ m aszy n k ę  do p a len ia  ka.w y. W y m ag an a  pojem ność 
oko ło  10 k ilog ram ów  je dno razow ego  p a P n ia , o ra z  w y ­
naim ę lokal sk lep o w y . Z g ło sz en ia  do A dm in istrac ji W ie­
ku ped  M ASZYNKA.  ' ’ 29024

FO R T E P IA N  k ró tk i z  ang ie lską  m echan iką  zn a k o m ity  —■ 
sp rzed am . K opern ika  26 " p a r te j  gank iem  o s ta tn ie  d rzw i —1 
SklcYiiarski. —  — 29026

F O R T E P IA N  k ró tk i ,  k rz y ż o w y , p ra w ie  now y sp rzed am  — 
od' 10— 11 i od  2—4 L eo n a  S ap ie h y  67, 1. p ię tro , d rzw i 
p ra w e . — ------    29027

F O R T E P IA N  k ró tk i k rz y ż o w y  sp rzed am  U lica  K ę trz y ń ­
sk ieg o  24 1. p. d rzw i p ra w e  od 11— 12 I 2—5. 29028

KOZA roczna , cap b ia ły  b ez ro g i i jam n ik  trz y m ie s ię c z n y  
do spr7.edania u  g o sp o d a rza . Ł y c z a k o w sk a  135 od 5—7 
w ieczo rem . ------  -—— 29005

K RO W A  m leczna na s p rzed aż , S z y n o n o w icz a i 9. 29004

O KA ZJA  d la  panów  m a sa rz y , .m leczarzy , p ie k a rz y  — do 
sp rzed an ia  2  s to ły  90/300 ca łk iem  now e c z y s te  sm e ry k o -  
w e  w  k ażd y m  dniu  u l. św . M arc in a  23, G reg a . 28999.

P A R C E L Ę  budow l. k u p ię ; p o śred n ic tw o  w y k lu cz o n e . — 
‘O ferty  do A dm in istr. pod „600 D O L ."  28982

S Y P IA LN IA  Jasionow a, s to ły  różnego  ro d za ju  do  s p rz e ­
dan ia  ta n io . Ż ó łk iew sk a  82 B ily k ._________________ 28978

F O R T E P IA N  k ró tk j.. k rz y ż o w y , c z a rn y  „ P e t r o i "  do s p rz e ­
dan ia. K aspra  B o czkow sk iego  2 11. p. ganek  n a  lew o.

  ______    28975

KAM IENICA I. p ią tro w a  z  w olnein  m ieszk an iem  dw a po ­
ko je  z  kuchn ią  do sp rzed an ia . B liż sza  w iadom ość  u liea^  
K ru p ia rsk a  1. 7  I. p. d rzw i n r . 7 . * 2S973

fi„JA ZZ -B A N D
o r y g i n a l n y  m o d e l  z a g r a n i c z n y  do S p r z e d a n i a :  
„STCN" p l. Malicki 1 2 a , godz. b—8 v . 28994
ŁADNA b ib lio te k ę  o k azy jn ie  sp rzed am , W iśn iew sk a . W a­

ło w a  11A. —O—   2°J7Ł.

SPR ZED A M  sy p ia ln ię  o rz  chov. ą z  p ły tam i m arm urow em i 
u ż y w a n ą ; H aw le, N sb ie la k a  H A  II. p . m ięd zy  4 —5 pop_. 

        — 29096.

F O R T E P IA N  k ró tk i k rz y ż o w y  p ra w ie  n o w y  sp rz e d a m ; — 
R y n ek  42 sk lep  k o rzen n y . 29085

__—  ------------------- -— ------— —f .......  *
W A G Ę m o sto w ą  do n a ty ch m ias to w eg o  u ży tk u  d o b rą  u ż y ­

w an ą  kup i D em e te r, T a rn o w sk ieg o  8 . 29077

F U T R O  podróżne szo p y  p raw ie  n ow e sp rzed am  o k a z y jn ie ; 
W iadom ość  tra f ik a , K o łłą ta ja  1. 29091.

K AM IENICĘ 2 p ię tro w ą  w  G dańsku  sp rzed am  z a  1500 do­
la ró w . W iadom ość S au b erm an  K o łłą ta ja  2 . 29092

O KO ŁO  1200 M3 K L O C Ó W  D Ę B O W Y C H  je s t z a ra z  do 
sp rzed an ia . D ługość  k lo có w  0(d 3 m . w  g ó rę , ś red n ic a  
od 40 cm . O fe r ty  z  pod an iem  ce n y  z a  1 m 3 n ad sy ła ć  do 
Z a rząd u  dó b r w  R aju  p. B rz e ż a n y . 4346
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Ważne dla fc Optyków!
S^fZćddż łn rfo m n a  artyKuldw ontycznych 

po cenach umiarkowanym i 3598

J. ROZOW, orazm tii. Wm I (.

y~ SS--Wś®.

T a M i a r f a m i a i t i  P1* u  w k i -nujĘ naoai rohiMj hontek- 
cyjną damska szyfcho I starannie —  ; z v tasmj materii 
na raiy w dogodnych waran ilB o j k o  ul. KatniAskis-
kaoh. Poz -st ję z szacunkier./ go  9i II p. 4061

401

Skład ułóciBR karuynsnich i nielizw Htrw na icka 15
B # i  STA M EIY SC Y

polecają po niskich konkurencyjnych cenach w sze 'k ie  p łó tna łniafi-, Lawelnianei szyfony, szertingi,
batysty , opale, dymy, w sypy i t. p. ' ,

G A R N n -U R ' f  dam skie szyfonow e perkuiii.owe, batystow e, 
K C M B iU lA C .E  i staniki zw ykłe i jem perow e w e w szystkich w ielkościach, 

K O S Z U L E  dzienne szyfonow e, nocne, dam skie i męskie,
-  T R Y X O T Y  dam skie i-m ęsk ie Dr, J&egera i inne •

PO ŚC IEL wszelkiego rodzaju g o to w a  i na zam ówienie, 
O B R U S Y  i garnitury w  w iellrm  w yborze

RĘCZNIKI kąpielowe, ln.ane, bawełniane i na ir.etrvk

I. C H U ST K I, ścierki, pończochy, skarpetki.
! 28773 " P lłZ C O Y  d o  koszul, krawaty, rękawiczki.

RS As ■» a »I -asnaprawia od GO sr. uli ei raca
P l ł U l c r i Ę g j .  fi, Łw 6tv, S 9b!BShtsg9

acaiinia 
2.

NAJW 05KSZF. W  "•Ul.m

M Z iST O ŁO W O  DRUKflliSfflE
99

99PRASA1
W E  L W O W I E ,  U 1 I C A  S O K O L A  L I C Z B A

zaopatrzone w maszyny podw ójne rotacyjne, w maszyny płaskie i dodruków  
ilustracyjnych i kolorowych, w  n.aszyny am erykańskie do składania i odle­
wania czcionek, w stereotypią płaską i okrągłą, w maszyny do ciecia pa- 
t iiru  oraz w amerykanki, do wykonywania drobnych druków  kupieckich 

i kancelary-nych — i posiadające własny

WIELKI SKMiD M P f S m
h\K Jnują w szelkie druki, począwszy od dzienników, d z ie ł , w i e l k i c h  
nakładów d la  w ładz politycznych  i wojskowych — a skończywszy n r 

najdrobniejszych robotach drukarskich — wszystko

s z y b k o ,  c z y r t o  i  p o  u i ^ i Z n r k O O T a n s ]  e n ! i .

pow ieść H . m h D H  JO H N S O N
w wydarii j B IBL IO TEK I POW IEŚCI 

„WIEKU NOW EGO" 
do nabycia w Administracji, Lwów, 

ulica Sokoła I. 4 909u
p o  c e n i e  1 z ip ,

P o r t o  p o l e c o n e  35  g ro sz y .  — W y s y łe k  za  
za l ic z k ą  n ie  u s k u te c z n ia m y .

5

Bacznófó tern kcuakufejppjtie!

isiLHiy HiiOilOE
uóżka sk ładan i w r .z  z materacem, Kan»pk? do skła­
dania, k/iaterje meblowe, Drylich, Firanki, Kapy, 
Chodniki, N arzuty na O tomany, S enniki, i t. p. 
poleca znana z tanio- [SJ EU9 *1 8 5 "  "9
ści i solidności firm a -na *  R cHIŁ ł3 < S iL ia 8 3

S ,O B łE S «IB eO  3 1 . -  P. T. J r z jd  il- 
k o tn  i tp . D O G O D N Y  K R E D T 7 .  37C1

do m iłow ani?, 
w ypalan ia  
i r z e ź b i e n i a

u  J a n a  S u d h o H a  
w e  I ł o w i e  u l ,  A E t a i e m l r k a  I .  ' i .

KASETKI
. OSTRZEŻENIE!

Zaw iadam iam , że willa ODw cdowa v i*>st 
W spółwłasnością Heleny ■ Eugenii Berezow skich, 
■>bdarowanych yr-zezemnie dożyw otnio  po połowie, 
którym  w zbroniłem  tabu larn ie  s jrzedaży bez m egt 
zezwoleń-’*. Prócz tego  iest w Tabuli klauzula Z 
K redy t Malpol. -■ 4327

W i K t o r  B e r « z o w s K i
brat 1 m *,L y y ź e j  w y m i u n i o n y c h ,

HA U 7T! Bacznajś! TflfilO!
Iktitrum^nty muzyczna, s r n.nfony, piyty, 
harmonia po c e n a c h  konkurencyjnych 

polnca zn an y m  >4azyn 4263

Mfitt SIE® 1 T. EH:,
fraftw.uL K3X)mlęr*irt3sHa 1.27.
T A N IO  i w  p r d n ó r z u .  N A  R A T Y

Siocznla^fidafisha-
d o s t a r c z a  z a r a z  l u b  
w  K ró tK ic H  t e r m iim c h :

M O T O fW  U IE U A  z komp resoram i od 50—600 H P.
M O T O R /  D JESLĄ  bez kom presorów  od 4—60d HP.
MOTORY R O P N E  z łoicą żarow ą od 8—10JH P .

JW 5~ ^ ię lfsze  m otory na zamówienia.

Wyłączne zastępstwo na okręg Lwów;
Związek Pilshlth Przs- myslowtów Haitoib̂ li

w e  L w o w i e ,  vii. S a p ie h y  {j.
P R A P N iC B  i m otory elektryczne dis n rądu  sta łego 

i zmiennego od 0.5—20 HP.
s R S M S I t l R . i A T O R Y  prądu  zmiennego 

od 5— 160 K. V. A.
N A P R A W p  P R A O N IC  i m otorów  elektrycznych 

innych firm aż do najw iększych ro z ­
miarów, 290C2

l O r A Z J A ł  1 7
I ha. nrjsra fózlstowefio
Z3Z1,445 918H ,flliPił‘ KaliCHaZJi

i iwm sra.
K om enda Policji Państw ow ej O k ęg VIII we 

Lwów, s oprzeda w drodze publicznego p rzetargu  pe­
w ną ilość szm at i odpadków  skóry.

Termin p rzetargu  c nia 2 grudnia 1924 o go­
dzin- * 9 tej w  biurze Komerny Pol.cji Państw ow ej 
Okr. m  we Lwowie, u!. Leona Sapiehy Nr. 1.

Biorecj udział wykazać się mają złożeniem 
wadium do Kasy ^karbow ej „A ” w wysokości 300 zł. 
(trzysta  złotych). W razie zakupienia w mowie będą­
cych szm at odpadków  skóry ir.a zakupujący złożyć 
połow ą ceny kupna natychm iast po przetargu  do rąk 
asjer a Komendy "Okręgu. 4289

N a ł - i ż y t o ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wydawca .Wiek Novćy“, SpółKa wydawnicza."
Drukiem Spółki druk „Prasa", ul. Sokoła 4


